
'Dzisiaj rozpoczynają się 
uroczystości 

Roku Słowackiego
WARSZAWA (PAP)
Na konferencji w Minister­

stwie Kultury i Sztuki przed­
stawiciele prasy zostali poin­
formowani o najważniejszych 
imprezach, związanych z ob­
chodem Roku Słowackiego.

Uroczystości rozpoczną się 
2 kwietnia br. w Krakowie — 
gdzie na Wawelu na grobie 
Słowackiego złożone zostaną 
wieńce od Rady Państwa, rzą­
du PRL, Ministra Kultury i 
Sztuki, Związku Literatów Pol 
skich i SPATiF.

W Warszawie w Pałacu Co- 
razziego, obecnej siedzibie Sto­
łecznej Rady Narodowej, od­
słonięta zostanie tablica pa­
miątkowa, na której wyryty 
będzie napis: „Tu, w latach 
1829—1831 w rządowej komisji 
przychodów i skarbu pracował 
Juliusz Słowacki”.

W 110 rocznicę śmierci poe­
ty — 4 kwietnia br. w Teatrze 
Polskim w Warszawie odbę­
dzie się uroczyste przedstawię 
nie „Marii Stuart”. Przedsta­
wienie poprzedzone będzie sło 
wem wstępnym Jerzego Za­
wieyskiego, wiceprezesa ZG 
ZLP.

W dniach 5 i 6 kwietnia br. 
w Teatrze w Pomarańczami 
(Łazienki) odbędą się trzy 
spektakle, zatytułowane „Go­
dzina poezji”.

Komitet Obchodu Roku Sło­
wackiego przewidział m. in. 
wyjazdy naukowców z odczy­
tami o Słowackim do tych kra 
jów, które zgłoszą chęć bliż­
szego poznania twórczości Ju­
liusza Słowackiego. Do chwili 
obecnej zgłosiły się: Czechosło 
wacja, Belgia i Francja*

W. Brytania zadowolona
z odpowiedzi ZSRR
Konferencja min. 
zachodnich

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek wieczorem w sto

licy USA rozpoczęło się zebra­
nie ministrów spraw zagranicz 
nych trzech wielkich mocarstw 
zachodnich — Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Fran­
cji. Do rozmów tych, mających 
na celu wyeliminowanie wciąż 
jeszcze istniejących rozbieżno­
ści przed rokowaniami ze 
Wschodem, włączył się nieco 
później również minister 
spraw zagranicznych NRF — 
Brentano.

Jednym z głównych przedmio­
tów rozmów waszyngtońskich jest 
odpowiedź radziecka, wyrażająca 
zgodę na zwołanie do Genewy w 
dniu 11 maja br. konferencji mini­
strów spraw zagranicznych.

Ciekawe zmiany w gospodarce 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wymiana doświadczeń Polska - NRD
WARSZAWA (PAP)

Minister finansów dr Tadeusz 
DIETRICH, który przebywał nie­
dawno w NRD w celu dokonania 
Wymiany doświadczeń, poinformo­
wał przedstawiciela PAP o zacho­
dzących u naszych sąsiadów zza 
Odry interesujących przemianach 
w organizacji zarządzania gospo­
darką narodową.

— W NRD nastąpiła z jed­
nej strony centralizacja kie­
rownictwa, koncentracja za­
dań i organów ogólnego piano 
Wania i kierowania — powie­
dział min. Dietrich — a z dru 
Siej — decentralizacja, wyra­
żająca się przede wszystkim 
w powołaniu terenowych 
rad gospodarczych (na 
szczeblu odpowiadającym na­
szym województwom). Współ 
nie z terenowymi komisjami 
planowania rady te spełniają 
określone zadania koordyna­
cyjne w przekroju regional­
nym. Radom podporządkowa­
no szereg przedsiębiorstw, do­
tychczas kierowanych central 
nie. Odpowiadają one również 
za koordynacj^gospodarki nad 
zerowanej centralnie — z go­
spodarką lokalną.

Godna podkreślenia jest du­
ża samodzielność terenowych 
rad gospodarczych, które koor 
dynują w zasadzie wszystkie 
sprawy gospodarcze swego te­
renu. Podkreślam tę sprawę 
dlatego — mówi min. Dietrich 
— że u nas coraz bardziej od 
czuwa się potrzebę koordyna­
cji terenowej. Wiele miejsca
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Za straty odpowiada sprawca szkody

Wspólna odpowiedzialność materialna 
w przedsiębiorstwach handlowych

Projekt nowej ustawy
WARSZAWA (PAP)

Rada Ministrów uchwaliła projekt ustawy o współod­
powiedzialności majątkowej pracowników za niedobory 
w przedsiębiorstwach obrotu towarowego.

Dotychczas w handlu obowią 
zuje w zasadzie jednoosobowa 
odpowiedzialność kierownika

Pierwsze szkoły 
Tysiąclecia 
jeszcze w tym roku

WARSZAWA (PAP)
Plany ogólnonarodowej ak­

cji budowy tysiąca szkół dla 
uczczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego wchodzą obecnie w 
stadium realizacji.

Na terenie Śląska przystę­
puje się już do budowy pier­
wszych szkół Tysiąclecia. Bu 
dowa szkoły w Czeladzi jest 
już poważnie zaawansowana. 
Uroczystość przekazania jej 
do użytku młodzieży tego ro­
botniczego miasta nastąpi w 
dniu 22 lipca br.

ŁODZ (PAP)
140 nowych szkół w ciągu 

najbliższych siedmiu lat po­
stanowili wybudować w czy­
nie społecznym chłopi woj. 
łódzkiego. Realizując już to 
zobowiązanie, we wszystkich 
wsiach przystąpiono do gro­
madzenia funduszów. Ogółem 
dotychczas zebrano 10 min. 
złotych.

Oprócz pieniędzy chłopi de 
klarują również robociznę, ma 
teriały budowlane itp.

zajął ten temat np. na krajo­
wej naradzie aktywu finanso-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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dów reprezentant Polski — 
szard PARULSKI zdobył tytuł 
strza świata w szabli (PAP)

DRUGI REMIS 
POLSKICH JUNIORÓW

PARULSKI MIŚTRZEM ŚWIATA
Pięknym sukcesem polskiej szer 

mierki zakończyły się we wtorek 
w Paryżu mistrzostwa świata ju­
niorów. W ostatnim dniu zawo-

Jak już podawaliśmy 25 
ubm. odbyła się z udziałem 
600 dziennikarzy francuskich 
i zagranicznych konferencja 
prasowa u prezydenta Repu­
bliki Francuskiej — gen. de 
Gaulle. W czasie tej konferen­
cji prezydent wypowiedział się 
za zjednoczeniem Niemiec w 
obecnych granicach.

Fot. CAF. 

sklepu za powierzone mienie. 
W sklepach czynnych ponad 8 
godzin dziennie — za całość 
majątku odpowiadają solidar­
nie kierownik i jego zastępca. 
Jak wykazuje praktyka — ta 
forma odpowiedzialności nie 
wszędzie i nie zawsze zdaje 
egzamin, gdyż z jednej strony 
obciąża kierownika odpowie­
dzialnością za ewentualne nad 
użycia popełnione przez innych 
pracowńików, a z drugiej — w 
wypadku ujawnionych niedo­
borów utrudnia realizację za­
sądzonego odszkodowania.

Projekt ustawy wprowadza 
nową formę zabezpieczenia ma 
jątku społecznego w placów­
kach handlowych. Przewiduje 
on możliwość zawierania mię­
dzy przedsiębiorstwem i pra­
cownikami umowy, na mocy 
której personel (kierownik skle 
pu, jego zastępca, sprzedawcy, 
kasjer — o ile kasa nie jest od 
dzielnie rozliczana) przyjmuje 
wspóln4 odpowiedzialność za 
towary i wyposażenie sklepu. 
Podpisanie takiej umowy uza­
leżnione jest od zgody wszyst­
kich zainteresowanych pra­
cowników.

W przypadku wyraźnego 
stwierdzenia, że braki w towa 
rach czy też w wyposażeniu 
danej placówki powstały z wi­
ny określonych osób, za wyni­
kłe straty odpowiada sprawca 
szkody, a nie cały personel. 
Każdy z pracowników ponoszą 
cy wspólną odpowiedzialność 
będzie miał prawo wglądu w 
rachunkowość sklepu, brania 
udziału w inwentaryzacji,
przyjmowaniu towarów itp. 
Będzie miał też prawo zgłasza­
nia kierownikowi sklepu i ad­
ministracji przedsiębiorstwa 
swoich uwag i spostrzeżeń co 
do organizacji pracy w sklepie 
czy przedsiębiorstwie,

Zasada wspólnej odpowiedzial­
ności całej załogi została wprowa­
dzona w 1957 r. tytułem próby w 
niektórych sklepach spożywczych 
i przemysłowych podległych Mini­
sterstwu Handlu Wewnętrznego.

O tym, że pracownicy godzą się 
chętnie na formę wspólnej odpo- 
■wiedzialności świadczy fakt, iż sto 
suje ją obecnie około 10 proc, ogó­
łu placówek handlowych. Za jej 
wprowadzeniem opowiedziało się 
ostatnio około 90 proc, pracowni­
ków handlu (na około 10' tys. wy­
powiedzi) w ankiecie zorganizowa 
nej przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Pracowników Handlu i Prze­
mysłu Gastronomicznego.

Projekt ustawy zostanie w 
najbliższym czasie przedłożo­
ny Sejmowi.

Drugie spotkanie eliminacyjne 
naszych piłkarzy na tegorocznym 
turnieju juniorów FIFA rozegrarfe 
we wtorek w Plowdiw z francją 
zakończyło się remisem 3:3 (1:2). 
Bramki zdobyli: dla Polski — Sta­
chura, Wilczek i Krajczy, a dla
Francji — Ehrhardt — 2 oraz Ser- 
raw w 31 min.

W meczu tym uległ kontuzji re­
prezentacyjny bramkarz z poznań 
skiego Lecha •— Wilczyński.

W drugim meczu tej samei gru­
py CSR pokonała NRD 1:0 (0:0).

(FAP)
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Krajowa narada
aktywu związkowego

WARSZAWA (PAP).
Wczoraj w sali ZNP w War­

szawie rozpoczęła się krajowa 
narada aktywu związkowego 
poświęcona omówieniu węzło­
wych problemów związanych z 
III Zjazdem PZPR. W nara­
dzie uczestniczy ok. 300 dzia­
łaczy zarządów głównych i wo­
jewódzkich komisji związków 
zawodowych oraz przedstawi­
cieli rad zakładowych i samo­
rządów robotniczych z wielu 
zakładów pracy.

Po zagajeniu obrad przewod-
niczący CRZZ Ignacy
Loga-Sowiński wygłosił referat 
pt: „Aktualne zadania związ­
ków zawodowych na tle u- 
chwał III Zjazdu partii”.

Z obrad RN m. Poznania

Analiza pracy 
kolegiów orzekających... i MPK

(Inf. wł.)

Jednym z głównych proble­
mów, jakie omawiano na wtor­
kowej sesji Rady Narodowej 
m. Poznania, była dotychcza­
sowa działalność kolegiów o- 
rzekających.

Oto kilka liczb z referatu. 
W 1958 r. do kolegiów orzeka 
jących przy prezydiach DRN 
wpłynęły 15.294 zawiadomie­
nia. Za drobniejsze wykroczę 
nia aż w 63.868 wypadkach 
nałożono karę grzywny w po­

mandatowym.stępowaniu
Stąd wniosek, że co piąty (!) 
poznaniak wchodzi w kolizję 
z prawem. Trzeba podkreślić, 
że aparat karno-administra­
cyjny naszego miasta miał nie 
lada zadanie, ponieważ w ub. 
roku ilość zawiadomień — 
w porównaniu do 1957 r. — 
wzrosła o 100 proc, (w skali 
krajowej wzrost ten wynosi 
średnio 26 proc.).

Kolegium orzekające przy 
Prezydium RN m. Poznania 
będąc organem II instancji — 
odwoławczym, otrzymało 1600

Wizyta naukowca 
z USA

(Inf. wł.)

Jak nas informuje rektor 
AM prof. dr Antoni Horst — 
od 1 do 5 kwietnia br. prze­
bywa w Poznaniu ja­
ko gość Akademii Medycznej 
zaproszony przez Ministra 
Zdrowia prof. Michał Lasków 
ski, profesor biochemii w Mar 
quettc University School of 
Medicine w Milwaukee, USA.

Prof. Laskowski
zytował 
Kliniki, 
bytu w 
skowski

niektóre 
W czasie 
Poznaniu

będzie wi- 
Zakłady i 
swego po-
prof. La­

wygłosi dwa wykła-
dy: 2 bm. o godz. 18 na posie 
dzeniu Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego, które od­
będzie się w sali Zakładu 
Chemii Fizycznej w Coli. Che 
micum, przy ul. Grunwaldz­
kiej 6. II p. oraz 3 bm. o godz. 
18 w sali Poznańskiego Towa 
rzystwa Przyjaciół Nauk przy
ul. Lampego 27. (na)

Cypryjczycy uczcili 
czwartą rocznicą utworzenia EOKA
LONDYN (PAP)
Seria eksplozji wstrząsnęła 

we wtorek wieczorem murami 
cypryjskiego miasta Limassol. 
Mieszkańcy miasta położyli się 
jednak spokojnie do łóżek. 
Wybuchów dokonano za po­
zwoleniem władz. W przed­
dzień pamiętnej rocznicy pier­
wszej akcji bojowników EOKA, 
którzy 1 kwietnia 1955 roku 

odwołań. Z liczby 
mano orzeczenia 
instancji — w 360 
Natomiast aż 979 
niono zaskarżone 
W dyskusji zabrał 
rator m. Poznania 

tej podtrzy 
kolegiów I 
wypadkach, 
razy zrnie- 
orzeczenia. 
głos Proku 
— Włodzi-

mierz Wilke, podkreślając ko 
nieczność rytmicznego działa 
nia kolegiów, co pozwoli unik 
nąć licznych dziś zaległości. 
W pierwszej kolejności należy 
jednak rozpatrywać sprawy 
chuligańskie i o wykroczenia 
drogowe, które przecież sze­
rzą się nagminnie.

Następnie radni wybrali no 
we kolegium orzekające II in 
stancji. Przewodniczącym zo­
stał Aleksander Kirych.

Kolejny punkt obrad to ana 
liza deficytowości Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. W ub. roku straty 
wyniosły 23,5 min. złotych. Z 
wtorkowych obrad wynikało, 
że z kilku przyczyn (główny 
powód — niska, w porównaniu 
do kosztów, taryfa przewozo­
wa) niemożliwe jest przek­
ształcenie MPK w dochodowe 
przedsiębiorstwo. Nie znaczy 
to jednak, że nie można 
zmniejszyć deficytu. Na środ­
ki wiodące do tego celu wska 
zywało kilku dyskutantów, 
m. in. postulując podnoszenie 
kwalifikacji pracowników i re 
dukcję aparatu administracyj 
nego. A że jest w tym wzglę- 

o tymdzie nie najlepiej
świadczy taki fakt: spośród 
368 pracowników umysłowych 
MPK, wyższe wykształcenie 
posiada 19.

W podjętej uchwale wyniki eko­
nomiczne MPK uznano za niezado 
walające i stwierdzono koniecz­
ność dokonania szeregu zmian. 
Przede wszystkim należy zwięk­
szyć wydajność pracy poprzez po­
prawę jej organizacji, uzyskanie 
jak najbardziej korzystnego wskaż 
nika zatrudnienia, podniesienie 
kwalifikacji pracowników 1 naj­
lepsze wykorzystanie istniejących 
urządzeń. Ważną sprawą jest także 
walka z marnotrawstwem, brako- 
róbstwem i nadużyciami.

Jeśli chodzi o zapobieganie na­
gminnej jeździe „na gapę” — u- 
chwała mówi m. in. o wzmożeniu 
kontroli i bezwzględnym ściąganiu 
opłat karnych. Inne zadania to 
wprowadzenie w trakcji autobuso­
wej możliwie jednego typu wozu 
i to jak najbardziej ekonomicz­
nego oraz zastosowanie innowa­
cji w usługach komunikacyjnych 
(linie pospieszne autob., wynajmo­
wanie taksówek na specjalne oka­
zje, lub wynajmowanie ich bez 
kierowcy).

(ak) 

dokonali szeregu zamachów 
bombowych na urzędy i pla­
cówki brytyjskie.

W dniu wczorajszym Grecy 
cypryjscy obchodzili uroczyś­
cie czwartą rocznicę narodzin. 
EOKA — organizacji niepodle­
głościowej, która zbrojnie wal­
czyła o wyzwolenie Cypru i 
enosis (to jest połączenie Cy­
pru z Grecją).

We wszystkich większych 
miastach Cypru odbyły się u- 
roczyste pochody dla uczczenia 
walki EOKA. W Famaguście 
arcybiskup Makarios odsłonił 
i poświęcił pomnik wzniesiony 
na cześć poległych bojowników 
tej organizacji. W potężnym 
pochodzie jaki odbył się w tym 
mieście wzięli również udział 
w powstańczych mundurach 
partyzanci EOKA. Wszystkie 
miasta cypryjskie udekoro­
wane zostały flagami i trans­
parentami. Napisy głoszą m. 
in.: „Niech żyje arcybiskup 
Makarios”, „Niech żyje EOKA 
i jej przywódca Dighenis”.

Dla uczczenia czwartej rocznicy 
utworzenia EOKA, wielki pochód 
ludności greckiej przemaszerował 
ulicami Kyrenii, miasta położone­
go w północnej części wyspy. Do 
zebranych przemówił biskup Ky- 
prianos.

Niemal wszystkie wioski zamie­
szkałe przez Greków, zostały przy­
strojone zielenią i greckimi sztan­
darami narodowymi. Ostatniej no­
cy w celu uczczenia rocznicy po­
wstania EOKA w górach połud­
niowego Cypru rozpalono wielkie 
ogniska.

W cerkwi w Nikozji arcybi­
skup Makarios odprawił mszę 
żałobną za poległych bojowni­
ków EOKA.
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Delegacja Sejmu 
wyjeżdża do NRD 

15 kwietnia br. wyjeżdża na 
proszenie Izb}' Ludowej NRD z 
wizytą delegacja Sejmu RPL.

za- 
re- 
W

skład delegacji, której przewodni­
czy pos. Witold JAROSIŃSKI 
wchodzą m. in.: poseł Ziemi Wiel. 
kopolskiej — Stanisław MIŁO- 
STAN.

Afryka żqda 
n iepodległości 
5-dniowych obradach odby-Po

wający się w Rzymie światowy 
kongres Murzynów uchwalił rezo­
lucję końcową, która podkreśla m. 
in., iż niepodległość polityczna 
jest nieodzownym warunkiem roz­
woju kulturalnego Afryki.

Zgon Gleba 
Krzyżanowskiego

W dniu 31 marca br. zmarł w Mo 
skwie w wieku 87 lat członek Aka 
demii Nauk ZSRR, wybitny uczo-
ny - energetyk Gleb Krzyża- 

z żyjącychnajstarszynowski, 
członków 
Związku 
wstąpił w

Komunistycznej Partii 
Radzieckiego, do której 
1893 r.

7 ofiar katastrofy 
lolniczej

We wtorek na lotnisku Capodie- 
lino pod Neapolem rozbił sie 2-sil- 
nikowy amerykański samolot woj­
skowy. Zginęło co najmniej 7 osób.



T&Mf&thwte
Na drodze 

do porozumienia
T znów Związek Radziecki dał 

dowód, jak wielką wagę przy­
wiązuje do rokowań. W ciągu bo­
wiem niespełna 4 dni rząd radziec 
ki udzielił odpowiedzi na noty 
państw zachodnich, wyrażając zgo 
dę na propozycje Zachodu — zwo­
łania konferencji ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw 
na dzień 11 maja br. do Genewy. 
Rząd radziecki zgodził się również 
na propozycję obecności na kon­
ferencji obu państw niemieckich.

Mocarstwa zachodnie w swych 
notach nie wypowiedziały się wy­
raźnie na temat udziału w kon­
ferencji genewskiej przedstawicie­
li Polski i Czechosłowacji. Nie 
chcąc przedłużać kwestii procedu­
ralnych, rząd radziecki uważa za 
możliwe rozpatrzenie tej sprawy 
w trakcie konferencji.

Tak więc Związek Radziecki dał 
ponownie wyraz dobrej woli, nie 
kładąc głównego nacisku na za­
gadnienia proceduralne, lecz na 
meritum spraw, jakie mają być 
rozpatrzone na konferencji.

Pierwsze reakcje na odpowiedzi 
radzieckie skłaniają do optymi­
zmu. Rzecznik Foreign Office o- 
świadczył, że rząd brytyjski wi­
ta z zadowoleniem zgodę ZSRR na 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Wschodu i 
Zachodu. Rzecznik dodał, że rząd 
brytyjski jest szczególnie zadowo­
lony, iż ZSRR wyraził zgodę na 
porządek dzienny tej konferencji, 
proponowany przez Anglię.

W waszyngtońskich kołach mia­
rodajnych — jak donosi korespon­
dent AFP — panuje pogląd, że na­
rady ministrów’ w Genewie nie bę­
dą łatwe i być może potrwają o- 
koło 4—5 tygodni.

Opinia światowa na pewno nie 
będzie zaniepokojona tym faktem. 
Niech konferencja genewska trwa 
nawet długo, byleby, zakończyła 
się powodzeniem i umożliwiła 
zwołanie spotkania na najwyższym 
szczeblu.

Obserwatorzy zachodni przypu­
szczają, iż konferencja „na szczy­
cie” odbędzie się w końcu lipca, 
również w Genewie. Miejmy na­
dzieję, że przewidywania te oka- 
żą się słuszne.

Kolej na czj^ny

W dniu 2 kwietnia rozpoczyna 
się w Waszyngtonie sesja Ra­

dy NATO. Opublikowane w związ­
ku z tym oświadczenie rządu ra­
dzieckiego przypomina niechlub­
ną rolę, jaką odegrał Pakt Atlan­
tycki w ciągu 10 lat swego ist­
nienia. Przypomnienie takie było 
konieczne, ponieważ z licznych de 
klaracji przywódców NATO wyni­
kało, że celem obecnej sesji Rady 
NATO będzie przedstawienie tej 
organizacji jako sojuszu państw, 
utworzonego dla celów obron­
nych.

Z perspektywy 10 lat dla nikogo 
nie są już tajemnicą cele 1 rola 
Paktu Atlantyckiego. Gdyby Pakt 
ten miał charakter sojuszu obron­
nego — w krajach NATO nie pro­
wadzono by szaleńczej polityki 
zbrojeń. Nie dążono by do odbudo 
wy militaryzmu w Niemczech Za­
chodnich. Wyrażono by wreszcie 
zgodę na propozycje radzieckie z 
grudnia ub. roku w sprawie włą­
czenia do tekstów układów pół­
nocno-atlantyckiego i warszaw­
skiego klauzuli przewidującej, iż 
uczestnicy tych układów nie udzie 
lą pomocy wojskowej i gospodar­
czej ani też poparcia moralnego 
żadnemu agresorowi..

Rząd radziecki ponawia tę pro­
pozycję. Wzywa też rządy krajów 
należących do NATO, aby zawarły 
porozumienie w sprawie realizacji 
Planu Rapackiego — utworzenia 
w Europie Środkowej strefy wol­
nej od broni atomowej, wodoro­
wej i rakietowej. Rząd radziecki 
ponownie zwraca uwagę na ko­
nieczność rozwiązania problemu 
całkowitego zakazu broni jądrowej 
oraz redukcji zbrojeń konwencjo­
nalnych.

Dziwić się należy, że tak kon­
kretne propozycje, znajdujące 
poparcie narodów świata — nie 
doczekały się jeszcze wyraźnego 
potraktowania ze strony państw — 
członków NATO.

Porozumienie między Wschodem 
i Zachodem w sprawne konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych wywołało powiew optymiz­
mu. Jeśli nadchodząca sesja Ra­
dy NATO będzie chciala rzeczywi­
ście wykazać, że organizacja at­
lantycka nosi charakter pokojo­
wy, to powinna przede wszystkim 
poważnie potraktować konkretne 
propozycje radzieckie 1 polskie. 
Same „pokojowe” deklaracje przy-/ 
wódców NATO nie przekonają o- 
pinii publicznej. Świat czeka na 
dowody pokojowych intencji.

Obecna sesja Rady NATO ma 
okazję do zerwania z polityką „z 
pozycji siły” 1 przyczynienia się 
do dalszego odprężenia międzyna­
rodowego. Czas na taką rehabili­
tację. M. H,
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Sprawa genewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych

Noty rządu ZSRR
do rządów obu państw niemieckich

TO NIE JANGTSEKIANG..-.

MOSKWA (PAP)
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR — A. Gromyko przyjął w 
dniu 30 marca ambasadora NRD w 
Moskwie i wręczył mu notę rządu 
radzieckiego do rządu NRD, doty­
czącą konferencji ministrów spraw 
zagranicznych i konferencji na 
najwvższvm szczeblu. Dnia 31 mar 
ca A. Gromyko przyjął chargć

Anglicy za rokowaniami
w sprawie Berlina

NOWY JORK (PAP)
Londyński korespondent 

„New York Times", Drew 
Middleton, podkreśla, że opi­
nia publiczna w Anglii opo­
wiada się zdecydowanie za ne­
gocjacjami w sprawie Berlina 
l przeciwko wszelkim próbom 
rozwiązywania tego problemu 
przy pomocy wojny. W Anglii 
— pisze korespondent — pogo 
dzono się z podziałem Niemiec 
niemal w takim samym stop­
niu jak z podziałem Europy...

Middleton stwierdza w za­
kończeniu, że w Londynie 
nikt nie wierzy, by Anglia 
gotowa była walczyć z po­
wodu Berlina.

W Lhasie
panuje spokój

PEKIN (PAP).
Jak podaje agencja Nowych 

Chin w stolicy Tybetu, Lhasie 
panuje spokój. W poniedziałek 
otwarte zostały sklepy a ry­
nek zaopatrzony jest w świe­
że warzywa i mięso. Wieśnia­
cy tybetańscy mieszkający wo 
kól Lhasy przystąpili do pra­
cy na roli. Organizacje partyj 
ne śpieszą z pomocą rolnikom 
oraz mieszkańcom Lhasy. Ro 
botnicy przystąpili do napra­
wy instalacji elektrycznych 
uszkodzonych przez rebelian­
tów.

Mieszkańcy Lhasy wyraża­
ją swoje zadowolenie z przy­
wrócenia porządku.

Zmiany
w gospodarce NRD

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wego, która odbyła się w po­
łowie lutego br.

Koncentracja zadań 
w gospodarce narodowej NRD 
wyraża się w likwidacji więk 
szóści ministerstw gospodar­
czych i podporządkowaniu naj 
większych, dotychczas im pod 
ległych przedsiębiorstw, Pań­
stwowej Komisji Planowania. 
W ten sposób pełni ona, jako 
organ Rady Ministrów, ponie­
kąd funkcję ministerstwa go 
spodarki narodowej. Równo­
cześnie rozszerzono kompeten 
cje Ministerstwa Finansów.

J eżeli chodzi ozjednocze 
n i a, to — podobnie jak u nas 
— istnieją one również w NRD 
jednakże nie finansują prze- 
siębiorstw sobie podległych i 
nie sprawdzają ich rocznych 
bilansów. Funkcje te spełnia 
Ministerstwo Finansów, które 
ponadto zajmuje się sprawa­
mi taryf, płac, cen itp. W od­
różnieniu od naszych koncep 
cji, w NRD w zasadzie nie ma 
zjednoczeń terenowych ani w 
przemyśle ani w handlu.

T. Dietrich interesował się 
efektami gospodar­
czymi zmian w organizacji 
zarządzania w NRD. Przynio­
sły, one redukcję administracji 
Bardziej szczegółowo jednak 
można będzie mówić o efek­
tach gospodarczych dopiero po 
przeprow^lzeniu bliższej wy­
miany doświadczeń. W tym 
celu postanowiono powołać 
kilka wspólnych zespołów fa 
chowych, które zajmą się po­
szczególnymi tematami.

Min. Dietrich podkreślił w 
zakończeniu, że rozmowy prze 
biegały w bardzo serdecznej i 
szczerej atmosferze. Specyficz 
ne warunki gospodarcze, spo­
łeczne i polityczne NRD skła­
dają się na szereg form nieco 
innych niż nasze, ale cieka­
wych. Wzajemna wymiana do 
świadczeń jest rzeczą pożyte- 

; czną i pozwala lepiej zrozu­
mieć metody i przyczyny sto 
sowanych w obu krajach roz­
wiązań.

d’affaires NRF w ZSRR i wręczył 
mu notę rządu radzieckiego do 
rządu NRF w tej samej sprawie.

W nocie do rządu NRD rząd 
ZSRR podkreśla z zadowole­
niem, iż rząd NRD jest za nie­
zwłocznym zawarciem trakta­
tu pokojowego z Niemcami i za 
likwidacją reżimu okupacyj­
nego w Berlinie zachodnim.

Rząd ZSRR przyjmuje do 
wiadomości gotowość rządu 
NRD do wzięcia udziału w kon 
ferencji szefów rządów oraz w 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych przy rozpatry­
waniu problemów traktatu po­
kojowego z Niemcami i Berli­
na zachodniego.

Nota radziecka zawiadamia 
rząd NRD, iż rząd Związku Ra 
dzieckiego weźmie udział w 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, która ma się od 
być 11 maja w Genewie.

W nocie do rządu NRF rząd 
ZSRR, stwierdza m in.;

Zwraca uwagę fakt — głosi 
nota radziecka — ze rząd NRF 
w obliczu osiągnięcia porozu­
mienia między wielkimi mo­
carstwami w sprawie rokowań 
dotyczących pilnych proble­
mów międzynarodowych nie 
wyrzekł się prób, aby u progu 
tych rokowań obarczyć je nie­
potrzebną polemiką i bezpod­
stawnymi zarzutami.

Wbrew prawdziwemu stano­
wi rzeczy — kontynuuje nota 
— rząd NRF twierdzi, jakoby 
problemy, które z inicjatywy 
rządu radzieckiego mają być 
rozpatrzone przez rządy zain­
teresowanych krajów, wynikły 
i nie zostały dotychczas uregu-

KONFERENCJA DYPLOMATÓW 
USA

W dniu 14 kwietnia w mieście 
Baguię na Filipinach rozpocznie 
się konferencja grupy 35 czoło­
wych dyplomatów amerykańskich 
poświęcona problemom Dalekiego 
Wschodu.

NOWE ATAKI NASSERA 
NA ZSRR

Prezydent Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej — Nasser wygłosił 
przemówienie na przyjęciu wyda­
nym dla oficerów i żołnierzy dy­
wizji pancernej z okazji zakończe­
nia przez nią manewrów oraz 
przed mikrofonem radia kairskie- 
go. Nasser ponownie zaatakował 
komunizan i Związek Radziecki.

WYWOZIŁ PRZESTĘPCÓW
Cywilny pilot amerykański — 

Austin Young został aresztowany 
przez władze kubańskie pod za­
rzutem ułatwiania ucieczki oskar­
żonym o zbrodnie wojenne byłym 
zwolennikom Batisty. Young prze 
woził przestępców na swym samo­
locie za odpowiednią opłatą pie­
niężną do różnych krajów Amery­
ki Południowej.

3 TYS. OFIAR POWODZI 
NA MADAGASKARZE

Według ostatnich doniesień z Ta 
nanarive, w czasie powodzi na Ma 
dagaskarze około 3 tysiące osób 
poniosło śmierć. 50 tysięcy ludzi 
zostało pozbawionych dachu nad 
głową.

PROTEST PRZECIWKO 
WYPADKOM W NIASSIE

W środę kobiety z wielu krajów 
Commonwealthu ubrane na czarno 
zorganizują pikiety, które przez 
trzy dni stać będą przed siedzibą 
londyńską premiera Wielkiej Bry­
tanii — Macmillana, jako protest 
przeciwko wydarzeniom w Niassie.

70-LECIE WIEŻY EIFFLA
W niedzielę 29 marca święcili pa 

ryżanie 70-lecie wieży Eiffla któ­
rej inauguracja odbyła się tegoż 
dnia w 1889 roku. Wieża ma obec­
nie wraz z anteną telewizyjną 319 
metrów wysokości; składa się ona 
z 15 tys. elementów metalowych 
łącznej wagi 7 tys. ton; kosztowa­
ła 7,8 miliona franków w złocie.

56 proc, ludności świata
zamieszkuje Azję

NOWY JORK (PAP)
Biuletyn statystyczny ONZ 

opublikował/ następujące da­
ne demograficzne. W roku 
1957 Ziemia liczyła 2.795 milio 
nów mieszkańców wobec 2.493 
w roku 1950. Obecny przyrost 
ludności wynosi 1,6 proc, (w 
1930 roku żyło na Ziemi 2.013 
milionów ludzi, zaś w 1920 r 
— 1.810 milionów). Azja (bez 
części radzieckiej) zamieszkała 
jest przez 56 proc, ludności 
świata. Gęstość zaludnienia 
jest największa w Europie, 
jednakże przyrost ludności wy 
nosi zaledwie 0,7 proc.

lowane z winy Związku Radź. 
Rząd radziecki żywi nadzieję, 
że rząd NRF w sposób bar­
dziej trzeźwy ustosunkuje się 
do zadań zwężanych z projek­
towaną konferencją ministrów 
spraw zagranicznych odno­
śnych państw i że ze swojej 
strony dołoży starań, aby przy 
czynić się do pomyślnego za­
kończenia rokowań.

W zakończeniu nota stwier­
dza, iż rząd radziecki przyj 
muje do wiadomości decyzje 
rządu federalnego wysłania 
przedstawicieli NRF na konfe­
rencję ministrów spraw zagra­
nicznych.

W ohawie przed 
supremacją USA 

Montgomery 
krytykuje NATO

LONDYN (PAP)
Z okazji 10 rocznicy NATO 

pismo „Śunday Times" opu­
blikowało artykuł marszałka 
Montgomery‘ego, który jeszcze 
do niedawna zajmował stano 
wisko zastępcy dowódcy sił 
zbrojnych bloku atlantyckie­
go w Europie. Artykuł zawie 
ra szereg uwag krytycznych 
odnoszących się zwłaszcza do 
polityki NATO.

Montgomery stwierdza m. 
in., że w sprawie Niemiec „nie 
można postępować tak, jakby 1 
rząd wschodnich Niemiec w ‘ 
ogóle nie istniał”. „W świe- i 
tle rzeczywistości—pisze mar i 
szalek — niezbędne jest z na 
szej strony elastyczniejsze po 
dejście do tej kwestii”.

i Stali, głównie z USA, a także — 
Anglii i Polski.

Obecnie każdy, kto z tych kra­
jów sprowadza węgiel, płaci 20 ma 
rek cła importowego od tony. Po­
ciągnięcie to uderza przede 
wszystkim w tych przemysłowców, 
którzy zaopatrywali się w węgiel 
amerykański. Jego cena wynosiła 
bowiem 63 marki z dostawą do 
Hamburga, podczas gdy węgiel 
ruhrski kosztuje 83 marki. Nię' 
mają także powodów do radości 
eksporterzy węgla w USA. Bądź 
co bądź chodzi tu o około 10 min. 
ton węgla rocznie. . i

ZSRR EKSPORTUJE 
SAMOCHODY DO NRF

Z ogłoszonych szczegółów proto­
kółu do umowy handlowej NRF — 
ZSRR na rok 1959 wynika, że NRF 
po raz pierwszy eksportować bę­
dzie do ZSRR m. in.: tkaniny weł­
niane, obuwie skórzane i skóry 
garbarskie, ja Związek Radziecki 
nadal będzie dostarczał NRF: ropę 
i oleje opałowe, surówkę żelaza, a 
także samochody osobowe za 4,5 
min. marek (ok. 900 samochodów) 
oraz za 1,5 min. marek części za­
pasowych.

DANIA OBNIŻA 
CENY NA MASŁO

Licząc się ze wzmożoną produk­
cją wiosenną i większą konkuren-

Montgomery‘ego najwyraź­
niej niepokoi coraz większa 
supremacja USA w Europie 
— zjawisko zdecydowanie nie 
korzystne dla Anglii. Z tego 
też powodu. najwidoczniej pro 
ponuje on stopniową ewakua­
cję wojsk NATO z obcych te­
rytoriów. Montgomery doma­
ga się opracowania odpowied 
niego planu w tym kierunku. 
Według jego propozycji, jed­
nostki NATO miałyby zostać 
zastąpione przez własne armie 
państw, na terytoriach któ­
rych przebywają obecnie siły 
zbrojne bloku atlantyckiego.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych, artykuł Montgome 
ry‘ego jest jeszcze jednym 
świadectwem rozbieżności 
wzmagających się wśród 
członków NATO, zwłaszcza 
zaś między USA a W. Wielką 
Brytanią.

Na rynkach zagranicznych
NRF BRONI SIĘ

PRZED IMPORTEM WĘGLA

W NRF wprowadzone zostały nowe 
przepisy celne, mające na celu m. 
in. ochronę interesów niemieckie­
go przemysłu węglowego. Jak wia 
domo, w NRF na hałdach leży kil­
kanaście milionów ton węgla, a 
jednocześnie przemysłowcy impor­
tują węgiel z krajów, będących 
poza Europejską Wspólnotą Węgla

...lecz widok, na port rybacki w Haugesund na zachodnim 
wybrzeżu Norwegii. Kutry rybackie przed wyjściem na po­
łowy wiosennego śledzia. Fot. — caf.

Usunięcie członków Biura Politycznego
KC Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej

za wstecznictujo i nieszczerość
UŁAN BATOR (PAP)

Agencja Moncame podaje, że w 
„ulach 27—30 marca br. odbyło się 
plenum KC Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej. Tematem ob­
rad były: sprawozdanie I sekreta­
rza KC Partii — Cedenbala z XXI 
Zjazdu KPZR i wynikające ze zja 
zdu wnioski dla działalności par­
tii mongolskiej; referat członka 
Biura Politycznego KC MPL-R, 
przewodniczącego Komisji Plano­
wania Państwowego — Cende, na 
temat wniesionych niektórych 
zmian do trzyletniego planu roz­
woju Mongolii na lata 1958—1960. 
Plenum uchwaliło na podstawie 
tych referatów rezolucję.

Plenum odwołało ze stanowiska 
II sekretarza KC partii i ze składu 
członków Biura Politycznego KC 
MPL-R — D. Dambe, za nieszcze­
rość wobec partii, za wsteczność 
ideowo-polityczną, konserwatyzm i 
opieszałość, za zarozumialstwo i 
brak autokrytycyzmu, za ugodowy 
stosunek do wypaczeń i braków w 
pracy.

Plenum KC odwołało ze składu 
członków Biura Politycznego B. 
Damdina, D. Łamczina i Cz. Su- 
renżawa oraz ze składu kandyda­
tów na członków Biura Politycz­
nego: S. Bałgana i D. Samdana — 
jako nieodpowiednich na to stano­
wisko ze względu na ich poziom 

cją, eksporterzy duńscy postano­
wili obniżyć cenę masła, przezna­
czonego na eksport do Anglii. Spo 
woduje to niewątpliwie konkuren­
cyjną obniżkę cen przez innych 
producentów i eksporterów, (pch) 

Grand Prix za maszynę młynarską
Korespondent budapeszteński 

dziennika „Neues ^łeutschland*’ 
zwraca uwagę na corąz wyraźniej 
zarysowujące się zmiany w kie­
runkach przemysłu wigierskiego. 
Dawniej zwracano głównie uwagę 
na budowę maszyn, służących do 
lokoąnocji i na przemysł lekki, o- 
beenie natomiast nastąpiło prze­
sunięcie na rzecz wysoko warto­
ściowych aparatów precyzyjnych 
i maszyn.

Na Wszechświatowej Wystawie w 
Brukseli, W’ęgry zdobyły 47 na­
gród, w tym 22 złote medale.

Na ostatnich Targach w I.ipsku 
Węgrzy zademonstrowali maszy­
nę młynarską systemu Rajkaia, 
która pod względem pomysłowoś­
ci i precyzyjności nie ma rów- 
wej na'święcie. Maszyna ta otrzy­
mała w Brukseli najwyższą nagro 
dę — Grand Prix.

i Aparaty telewizyjne „Orion” i 
radioodbiorniki węgierskie nale­
żą obecnie do najbardziej poszu­
kiwanych W’ Europie. Nie zanie­
dbano również produkcji samo-

ideowo-polityczny i nie wystarcza­
jące kwalifikacje osobiste.

D. Samdan został usunięty ze 
stanowiska sekretarza KC MPL-R. 
Drugim sekretarzem KC MPL-R 
wybrany został Cende.

Dugerzawa odwołany został ze 
stanowiska przewodniczącego ko­
mitetu kontroli partyjnej przy KC 
MPL-R ze względu na to, że nie 
wywiązywał się ze swych obowiąz 
ków.

Białoruś
uczci 150 rocznicę 
urodzin
Juliusza Słowackiego

MOSKW A (PAP)
Białoruś przygotowuje się 

do obchodów 150 rocznicy uro 
dżin Juliusza Słowackiego, któ 
ra przypada 4 września br.

Obecnie tłumaczy się na ję­
zyk białoruski liczne utwory 
poety. Maksym Tank pracuje 
nad przekładem poematu „W 
Szwajcarii”. Z poszczególnymi 
utworami Słowackiego zapoz 
nają czytelnika białoruskiego 
F. Pestrak, W. Budowka, P. 
Glebka. Zaplanowano wydanie 
na jubileusz zbioru dzieł Sło­
wackiego.

Teatr Akademicki im. Janko 
Kupały przygotowuje „Maze­
pę”. Premiera odbędzie się na 
początku czerwca.

W Instytucie Literatury im. 
Janko Kupały białoruskiej 
Akademii Nauk odbędzie się 
specjalna sesja naukowa.

chodów, a zwłaszcza autobusów- 
Typ „Ikarus 55” został udoskona­
lony i przystosowany do ruchu w 
wielkich miastach pod nazwą „łka 
rus 66”.

Rozwój techniki na Węgrzech 
święci obecnie nowe triumfy.

(fh)

Papież wzywa
do współpracy
międzynarodowej

RZYM (PAP)
W kazaniu wygłoszonym w 

niedzielę w Bazylice św. Pio­
tra papież Jan XXIII wezwał 
przywódców państw do współ 
pracy w imię zachowania po­
koju.

Papież wyraził nadzieję, iż 
„ludzie najbardziej odpowie­
dzialni za los narodów znajdą 
wyjście ze wszystkich spor­
nych spraw w interesie poko­
ju światowego".



W Stoczni Gdańskiej, na 
terenie „A", trwa, rozbudo­
wa i modernizacja pochyl­
ni, na których będą budo­
wane drobnicowce — 5.000 
TDW, przystosowane do 
przewozu drewna. Ustawio­
no już dwa dźwigi bramo­
we o nośności 40 ton wyko­
nane w kraju przez „Pro- 
zamet”. Gdyby dźwigi te 
zakupiono za granicą, kosz­
towałyby one około milio­
na dolarów. Na zdjęciu: 
przebudowa pochylni. W 
głębi kadłub nowego 10-ty- 
sięcznika w budowie.

CAF — fot. Uklejewski

10.000 
prywatnych samochodów 
w Warszawie

Warszawie przybywa coraz wię­
cej prywatnych samochodów oso­
bowych. W tej chwili po ulicach 
stolicy kursuje prawie 10.000 wo­
zów. Przeważają „Warszawy”, da­
lej idą „Fiaty” i „Wartburgi”. Co­
raz. mniej jest amerykańskich sa­
mochodów importowanych „pry­
watnie” przez marynarzy. Według 
pobieżnych danych uzyskanych w 
wydziale ruchu St. R. N. można 
powiedzieć, że obecnie warszawia­
cy „motoryzują się”... z szybko­
ścią 7—8 samochodów dziennie.

(PAP)

Z sali sądowej

Trzech oskarżonych 
w sprawie katastrofy 
pod Chodzieżą

6 lutego br. pod Kierzkowicami 
(pow. Chodzież) nastąpiła pamięt­
na katastrofa autobusowa, w któ­
rej 8 osób poniosło śmierć, 20 do­
znało ciężkich, a 19 — lekkich u- 
szkodzeń ciała. W sprawie tej 
Prokuratura Wojewódzka w Pozna 
nlu zakończyła śledztwo. Wyka­
zało ono, że gdy kierowca kosza­
lińskiego autobusu marki „Skoda” 
zauważył wyłaniającego się z 
mgły „Leylanda”, trochę przyha­
mował 1 począł 'gwałtownie skrę­
cać na krawędź prawej strony szo­
sy. Wskutek poślizgu zawadził je­
dnak o drzewo i autobus zarzucił 
poza środek szosy. Kierowca „Ley 
landa” Józef Suterski, widząc 
„Skodę”, także nieco przyhamo­
wał, nie zjechał jednak na prawdą 
stronę szosy, a gdy „Skoda” zarzu­
ciła — uderzył w nią.

Obaj kierowcy zostali więc oskar 
żeni o to, że w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych (go- 
łoledż, mgła) prowadząc z nad­
mierną szybkością pojazdy, spowo­
dowali zderzenie, w związku z 
czyni 8 osób zginęło, a 39' odniosło 
obrażenia (przestępstwo z art. 239 
i 1 - nieumyślne spowodowanie 
śmierci).

Trzecim oskarżonym jest Leo­
pold Wydziałkiewicz, kierownik 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Chodzieży. Stoi on pod 
zarzutem niedopełnienia obowiąz­
ków służbowych (podczas goło­
ledzi nie zorganizował posypywa­
nia szos piaskiem we wczesnych 
godzinach rannych) co mogło mieć 
wpływ na powstanie katastrofy.

, (ak)

WYROK SĄDOWY 
za przetrzymywanie 
książek z bibliotek

W Sądzie Powiatowym w 
Opolu odbyła się niecodzienna 
rozprawa z oskarżenia woje­
wódzkiej i miejskiej bibliotek 
Publicznych w Opolu, które 
zdecydowały się skończyć z to­
lerancja wobec czytelników’ 
Przetrzymujących w nieskoń­
czoność wypożyczane książki.

Jak wykazał przewód sądo­
wy nie oddawano głównie 
książki trudno osiągalne w 
księgarniach jak np. Heming­
waya, Saganki.

Przed sądem stanęło 14 czy­
telników, którzy skazani zo­
stali na pokrycie kosztów 
książek, na kary za ich prze­
trzymanie oraz kosztów są­
dowych. (PAP)

Na polach Wielkopolski

mowę prawidłowy zabieg

Za tydzień 
„MAZOWSZE'* 
w Poznaniu

7 bm. przyjeżdża do Pozna­
nia „Mazowsze”, które w pa­
wilonie MTP nr 16 (ul. Śnia­
deckich) występować będzie 
codziennie od 8 14 bm o
godz. 19.30. Bogaty program 
trwa 2 godziny. Przedsprzedaż 
biletów zbiorowych i indywi­
dualnych w „Orbisie”.

„Mazowsze”, zespół liczący 
ponad 140 osób, w Lipcu wy­
biera się na Światowy Festi­
wal do 'Wiednia, w sierpniu 
do Jugosławii, a po powrocie 
przygotowywać się będzie do 
-wyjazdu na Daleki Wschód 
(Chiny Ludowe, Australia), 
gdzie da szereg występów.

(P)

W świetle tych wymownych 
cyfr sytuacja jest jasna. Ceny 
nawozow w przeliczeniu na 
średnie ceny żyta są dziś ko­
rzystniejsze dla rolnictwa niż 
przed wojną. Gdy do tego do­
damy bonifikaty dla kółek 
rolniczych przy zakupach wa­
gonowych, kredyty bankowe i 
towarowe, czyli skrypty dłuż­
ne umożliwiające ratalne spła­
ty zakupionych nawozów, to 
biorąc ołówek do ręki łatwo 
dojdziemy do konkretnych 
wniosków. Stracić mogą tylko 
ci, którzy się spóźnili z naby­
ciem nawozów i nie rzucili 
ich na swe pola uprawne, na 
łąk^ i pastwiska. Wzrost za­
kupów w drugiej połowie mar­
ca potwierdza tę opinię w ca-
łej rozciągłości. (kj)

Nagrody Pomorza
W Bydgoszczy odbyła się u- 

roczystość wręczenia wojewódz 
kich nagród artystycznych za 
rok 1958. Aktu dokonał prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Aleksander Schmidt. A oto 
nazwiska laureatów: literaci — 
Helena Bychowska z Torunia 
i Wiesław Rogowski z Bydgo­
szczy, artysta-plastyk — prof. 
Stefan Narębski z Torunia, dy­
rektor Filharmonii Pomorskiej 
— Andrzej Szwalbe, architekt 
— mgr inż. Stefan Klajbor z 
Bydgoszczy, filmowiec-amator 
— Karol Achimowicz z Bydgo­
szczy, red. Anna Jachnina 2 
Bydgoszczy, propagator kaszub 
skiej sztuki ludowej — Julian 
Rydzkowski z Chojnic, biblio­
tekarz — Józef Makowski 2 
Chełmna i fotografik — Ol­
gierd Gałdyński z Torunia.

(PAP)

Na zachód od Odry Arbeite mit!
WSPÓŁPLANUJ, WSPÓŁ­

PRACUJ, WSPÓŁ­
RZĄDŹ — hasło to apeluje do 
obywateli NRD z niezliczonych 
plakatów, transparentów i 
plansz. Wita ono sto tysięcy 
kibiców sportowych zdążają­
cych ku bramie lipskiego sta- 
dionu-giganta, zaskakuje prze­
chodniów wypalonych od 
bomb ulic, spotkać je można 
w każdej wiosce. Z słów tych 
wynika, iż nowych form rzą­
dzenia nie zamierza nikt ani 
zaofiarować ani... narzucić w 
gotowej już postaci. I stąd wy­
pływa fakt, że narody budują­
ce socjalizm wiele dyskutują.

Wieś w NRD ma aktualnie 
bardzo ważny temat do dysku­
sji. Siedmioletni plan rozwoju 
gospodarczego kraju (1959— 
1965), przewiduje prawdziwie 
rewolucyjny skok naprzód, ja­
ki dokonać ma rolnictwo. Pla­
nuje się nie tylko znaczną 
zwyżkę wyników produkcyj­
nych, ale całkowitą przebudo­
wę wsi na zasadach socjali­
stycznych. W języku dnia co­
dziennego znaczy to uspółdziel 
czenie wsi na skalę dotąd w 
NRD nieznaną.

Nasi sąsiedzi zza Odry i gór­
nej Łaby startują w warun­
kach raczej korzystnych. Prze­
de wszystkim stwierdzić nale­
ży, że sektor socjalistyczny na 
wsi NRD obejmuje już w 
chwili obecnej 46 procent ca­
łej powierzchni użytków rol­
nych. 38 procent z tego należy 
do spółdzielń produkcyjnych, do spółdzielczości, oznacza na
a 8 procent do gospodarstw 
państwowych.

Jest jeszcze drugi punkt wi­
dzenia, który trzeba uwzględ- 

człowiek, gospodarz 
niemiecki, z jego poczuciem 
solidności, wysokimi kwalifi­
kacjami w’ pracy i wyrobioną

Porównania

To już nie miraż!
Gdy kreślono główne zarysy 

planu przyszłej 5-latki, wśród 
ekonomistów toczył się spór, 
o ile ma wzrosnąć w tych la­
tach produkcja stali — o 2,3 
czy 2,5 min. ton? A produkcja 
w ogóle: o 50 czy 55 lub 60 pro­
cent? — itd. itp. I nawet póź­
niej, gdy dyskusja przeniosła 
się na forum publiczne, do fa­
bryk — nie każdy biorący w 
niej udział uzmysławiał sobie 
o jakiego rzędu wielkości tu 
chodzi w porównaniu np. z ro­
kiem 1937.

Starsi pamiętają. Spierano 
się wówczas o możliwości 
zwiększania produkcji stali w 
Polsce z 1,4 min. do 2 min. ton. 
Uzyskanie tak wysokiego wy­
topu wydawało się niemożli­
wością i oczywiście nigdy nie 
zostało osiągnięte. A dziś! Sta­
wiamy sobie zadanie uzyska­
nia w ciągu 5 lat przyrostu 
wytopu, przewyższającego 2 
razy przedwojenną produkcję 
stali. I wcale nie wydaje się 
nam to niemożliwością. Prze­
ciwnie! Uważamy, że to za 
mało, że tempo rozwoju hut­
nictwa powinno być jeszcze 
większe!

Kicdj’ się jedzie wagonem — 
mówił swego czasu do dzien­
nikarzy znany ekonomista Fe­
liks Blinowski — to nie do­
strzega się przebytej drogi, a 
odczuwa trzęsienie i niewygo­
dy, zwłaszcza na twardej ła­
wie. Nasza gospodarka posuwa 
się na zębatych kołach, „trochę 
trzęsie”, ludzie się denerwują 
— musimy to trzęsienie elimi­
nować, ale nie możemy zapo­
minać, że mimo tych zębatych 
kół, dzisiejsze proporcje za­
mierzeń, dzisiejsze spory, dla 
ludzi z roku 1937 i dla nas sa­
mych były nie do pomyślenia. 
Warto hylo żyć, aby się takich 
sporów doczekać.

Takie twierdzenie człowieka 
doskonale orientującego się w 
tajnikach ekonomiki tamtych 
czasów i przywykłego do wiel­
kich liczb — ma szczególną 
wymowę. Czy zawsze zdajemy 
sobie sprawę z tego, co ozna­
cza 50-procentowy w przyszłej 
5-latce wzrost produkcji? Bę­
dzie ona w roku 1965 — 10 ra­
zy większa od przedwojennej!! 

I Czy ktokolwiek z nas, żyją- 
cych w roku 1937, liczył i prze­
widywał, że standard życiowy 
Polaków zbliży się do standar­
du życiowego Czechów, Wło­
chów, Niemców, bądź Francu­
zów? Obawiam się, że puka­
no by się dyskretnie w czoło na 
widok takiego fantasty.

A dziś nie uważamy wcale 
takiego liczenia za maniactwo 

dyscypliną społeczną. Zasługą 
tego niemieckiego Bauera 
jest przecież fakt, że zbiory 
zbóż w NRD osiągnęły w roku 
1958 wysoką przeciętną 25,2 q 
z hektara (w Polsce 15 q z ha). 
Kryje się za tymi wynikami 
nie tylko mrówcza praca, ale 
powszechne stosowanie ma­
szyn rolniczych, ich stałe ulep­
szanie i unowocześnianie. Kry­
je się także i co innego. Ana­
liza przyrostu produkcji rolni­
czej w NRD w 1958 r. wyka­
zała, że o ile produkcja gospo­
darstw indywidualnych wzro­
sła o 2,2 procent, to wyniki 
spółdzielń produkcyjnych pod­
skoczyły o 31,8 procent.

Tak więc start do wielkiej 
gospodarki spółdzielczej odby­
wa się istotnie w okolicznoś­
ciach, które indywidualnie je­
szcze dotąd pracującemu ma­
łemu rolnikowi niemieckiemu 
pozwalają zawczasu ocenić 
wyniki pracy „na wspólnym”

Na VI konferencji przewod­
niczących i aktywistów spół­
dzielń produkcyjnych w Lip­
sku, byliśmy świadkami nie­
jednych dramatycznych w pew­
nym sensie wystąpień chłop­
skich. Ludzie, którzy przyje­
chali na konferencję jako go­
ście, ludzie, którzy od pokoleń 
pracowali „na swoim”, zgła­
szali na sali swój akces do 
spółdzielni. Konferencja ta, na 
której Walter Ulbricht w ob­
szernym referacie nakreślił 
drogę niemieckiego rolnictwa 

tej drodze słup milowy.
Dla zaspokojenia codzien­

nych potrzeb ludności NRD 
potrzeba rocznie 2,5 miliona 
ton zbóż. Rolnictwo NRD do­
starczało dotąd 75 procent tej 
ilości. 5 milionów ton przezna­
czano na paszę i siew. Plan 

— pogoń za „uciekającym ho­
ryzontem”. Uwzględniając tem­
po, w jakim przebywamy tę 
drogę, bierzemy do ręki rocz­
nik statystyczny i liczymy:

Zamierzamy do roku 19S5 tak 
rozwinąć produkcję artykułów ma­
sowego spożycia, aby na głowę 
mieszkańca przypadało np. tkanin 
bawełnianych 23.5 metra. W Cze­
chosłowacji przypada w tej chwili 
— 19,1, w NRF — 20, we Włoszech 
— 15,6, we Francji — 42,7 metra. 
Tkanin wełnianych postulujemy 
3 m na głowę mieszkańca, w Cze­
chosłowacji jest 2,7, w NRD — 1,5, 
w NRF — 3,2, w Anglii — 2,9, we 
Francji jest — 2,2 metra. Wskaźnik 
niższy niż obecnie u nas.

Jeśli chodzi o tkaniny jedwabne 
to planuje się uzyskanie 4,5 me­
tra na głowę mieszkańca. Obecnie 
mamy 3,2. W Czechosłowacji jest 
3,5, w NRD — 3,4, w NRF — 3,7, 
w Anglii — 9,9, we Włoszech — 
3,2 metra. Jeśli chodzi o Francję, 
to jest tam najwyższe zużycie tka­
nin w Europie, dyktowane modą i 
dużym wywozem sukien, bielizny 
itp. Równanie na Francję jest więc 
dla nas w tej chwili nieaktualne.

Weźmy z kolei spożycie mięsa. 
Przyjmuje się, że w roku 1965 bę-

Oczywiście 
prima-aprilis

Z pewnością większość na­
szych Czytelników, spostrze­
gła, że gwoli zadośćuczynie­
nia prima-aprilisowej tra­
dycji, na łamach „Głosu” 
ukazały się wczoraj dzien­
nikarskie kaczki, 
ła wiadomość o 
zjawisku, które 
sobie umieścić w 

Pierwszą by- 
tajemniczym 
pozwoliliśmy 
Sarbiewie —

miejscowości, której próżno by 
szukać na mapie wolsztyń- 
skiego powiatu. Kaczkę tę prze 
kazano Czytelnikom w ramach 
porozumienia poznańskich 
dakcji.

Ze smutkiem natomiast 
nosimy, że nieprawdą jest 

re­

do- 
ja-

koby pięściarze Papież i Grze­
lak zostali zakwalifikowani do 
dziesiątki, która startować bę­
dzie w Lucernie. Również po­
zostałe fakty podane w tej no­
tatce red. sportowy wyssał z 
palca.

Wszystkie inne wiadomości, 
zamieszczone wczoraj na ła­
mach „Głosu” nie mają nic 
wspólnego z 1 kwietnia. Nawet 
tęn fakt, że spośród 368 pra­
cowników umysłowych MPK 
wyższe wykształcenie posiada 
ty Ik o 19. (mł)

siedmioletni przewiduje, że 
wydajność z hektara wzrośnie 
do 1965 roku do 30—32 kwin­
tali z ha! Roczny zapas zboża 
przeznaczony na siew i na pa­
szę wzrośnie wtedy do 6,3 mi­
liona t.; zapotrzebowanie lud­
ności będzie w pełni pokryte 
z krajowej produkcji.

Podobnie silny wzrost ma 
nastąpić w produkcji ziemnia­
ków i buraków cukrowych. 
Proporcjonalnie do wzrostu 
bazy paszowej wzrosnąć też 
mają wyniki w hodowli, a w 
związku z tym produkcji mle­
ka. masła, jaj itp. NRD prag­
nie całkowicie zerwać z im­
portem artykułów żywnościo- 
wych 
jenie 
wych 
teli.

obliczonych na zaspoko- 
pierwszych, podstawo- 
potrzeb swoich obywa-

Te wielkie zamierzenia mają 
być osiągnięte dzięki szybkie­
mu przekształceniu indywidu­
alnej, drobnotowarowej wsi 
niemieckiej w wielkie socjali­
styczne gospodarstwa, w spół­
dzielnie produkcyne. Napływ 
chłopów do spółdzielczości za­
znacza się zresztą coraz silniej. 
W 1958 roku powstało w NRD 
3121 nowych spółdzielń pro­
dukcyjnych, do których przy­
stąpiło 86 tys. prowadzących 
gospodarstwa kobiet i męż­
czyzn.

Trzeba też tutaj na margine­
sie zaznaczyć, że zarówno sta­
tystyki NRD-owskie. jak i ape­
le skierowane do ludności rol­
niczej nie posługują się — jak 
w Polsce określeniem „chłop­
stwo pracujące”, ale zawsze 
wyszczególnieni są „Bauerin- 
nen i Bauern”. Wiąże sit? to w 
jakiś sposób z faktem, że ty­
siące gospodarstw niemieckich 

(Ciąg dalszy na str. kj
Elżbieta PAWLINOWA 

dzie ono u nas wyższe aniżeli e* 
becne spożycie w NRD i Czecho­
słowacji, równe konsumpcji NRF 
z roku 1957, lecz jeszcze trochę 
niniejsze niż we Francji. Jeśli cho­
dzi o cukier, to osiągnęliśmy już 
jeden z największych wskaźników 
spożycia na świecie.

Nasze planowane spożycie 
na rok 1965 powinno znakomi­
cie się przybliżyć uo poziomu 
krajów zachodniej Europy. Co 
prawda należy się liczyć, że w 
tych krajach także wzrośnie w 
latach 1959—60 konsumpcja. 
Niemniej dystans nie będzie aż 
tak wielki, aby nie można go 
było w ciągu następnych kilku 
lat całkowicie zniwelować.

Natomiast mimo ogromnego 
i zasadniczego wzrostu pro­
dukcji artykułów przemysło­
wych tzw. wyższego rzędu na­
sze wskaźniki będą jeszcze 
znacznie odbiegały od zachod­
nio-europejskich. Osiągnęliś­
my już poziom wysoko rozwi­
niętych krajów przemysłowych 
i pełne nasycenie rynku od­
biornikami radiowymi. Nie 
każdy wie, że jesteśmy świato­
wą potęgą w tej dziedzinie 
produkcji. Procentowo wytwa­
rzamy więcej radioodbiorni­
ków niż Czechosłowacja, ZSRR, 
znacznie więcej niż Włochy, 
tylko nieco mniej (procentowo) 
niż NRF czy Anglia. Powoli 
wyrównujemy różnicę w wy­
posażeniu gospodarstw domo­
wych w takie urządzenia jak: 
maszyny do szycia, lodówki, 
pralki itp.

Osiągnęliśmy względne na­
sycenie rynku zegarkami, co 
prawda importowanymi, lecz 
mimo dokonanej znacznej ob­
niżki cen i dużego wyboru — 
popyt na nie ostatnio nie wzra­
sta i gromadzą się już zapasy.

W perspektywie przyszłej 
5-latki nie kusimy się jeszcze 
o znaczniejsze zmniejszenie 
rozpiętości w motoryzacji. Tu 
robimy tylko maleńki krok na­
przód. Zamierzamy natomiast 
rozwiązać problem komunika­
cji masowej i poprawić wa­
runki podróżowania (o zamie­
rzeniach w tej dziedzinie już 
pisaliśmy). Oprócz tego chce- 
my całkowicie rozwiązać pro­
blem komunikacji wiejskiej i 
podmiejskiej indywidualnej, 
dojazdów do pracy na 
bliższe odległości, 
przez zwiększenie produkcji 
rowerów do 750 tys. i mo­
tocykli, skuterową motorowe­
rów — do 300 tys. sztuk rocz­
nie. W tej dziedzinie (moto- i 
rowerów) wyprzedzimy obecną 
produkcję Włochów, znanych 
speców od tych spraw. Gene­
ralnie jednak, problem moto­
ryzacji popchnie naprzód do­
piero następna 5-latka.

Mógłby ktoś zarzucić, że 
autor dokonuje porównań tak 
jak mu wygodniej, tendencyj­
nie. To prawda! Tenden­
cją ąutora jest wykazanie, że 
można się dziś już pokusić na 
porównania.

Piotr CHOJNACKI

Zmarł
doc. Zdzisław Szulc

Środowisko kulturalne Poz­
nania poniosło niepowetowaną 
stratę. 29 marca br. zmarł do­
cent Zdzisław Szulc, kustosz 
Muzeum Instrumentów Muzy­
cznych Zasługą tego wybitne­
go specjalisty było zorganizo­
wanie 'Oddziału Instrumentów 
Muzycznych przy Muzeum Na­
rodowym w Poznaniu. Podsta­
wą zbioru stały się instrumen­
ty prywatne. Muzeum przy 
Starym Rynku należało do 
najciekawszych w Europie.

Zmarły, jako propagator kul 
tury muzycznej, specjalnie pro 
wadził badania nad starymi 
instrumentami muzycznymi. 
Wyniki swoich dociekań nau­
kowych zawarł w pracy „Słów 
nik lutników polskich”.

Doc. Zdzisław Szulc był 
współzałożycielem Stowarzy­
szenia Polskich Artystów-Lut- 
ników, pełnił funkcję wicepre­
zesa. Za sw’oje zasługi został 
odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, 
Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym. Medalem X-lecia 
Polski Ludowej.
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Wiosna w przyrodzie ma wi­
docznie szczególne prawa. Po­
za budzeniem do życia wszyst­
kiego co okresowo uśpione, lu­
bi płatać ludziom rozmaite fi 
gle. Raz przychodzi wcześnie, 
innym razem później — pra­
wie zawsze w niezgodzie z ka­
lendarzem. Zeszłego roku oko­
ło 1 kwietnia zaczynały się do­
piero roboty w polu, obecnie 
już od dwóch tygodni są da­
leko zaawansowane. W kwiet­
niu nie należy się raczej spo­
dziewać niekorzystnych dla roi 
nictwa zmian atmosferycznych. 
Tak przynajmniej zapowiada 
PIHM.

Według informacji zaczerp­
niętych z różnych instytucji 
rolniczych oraz z własnych ob­
serwacji terenowych — sytu­
acja na polach Wielkopolski 
kształtuje się w tym roku ko­
rzystniej nie tylko pod wzglę­
dem pogody. Długa, bezśnieżna 
jesień pozwoliła rolnikom wy­
konać w całości orki przedzi- 

agrotechniczny. Z nadejściem 
wiosny poszły w ruch lekkie 
narzędzia uprawowe i siew. 
Groch, owies, pszenica jara — 
znajdują się już w’ stanie kieł­
kowania. Z jęczmieniem ostroż 
ni rolnicy jeszcze czekają, gdyż 
jest on podatniejszy na ujem­
ne wpływy przymrozków.

Wczesna wiosna zaskoczyła 
jedynie niektóre PGR-y i 
spóźniły się one z dostawami 
ziarna kwalifikowanego. Mi­
mo, że w miesiącach zimowych 
było dość czasu na przygoto­
wanie ziarna do wysyłki. Z te­
go wniosek prosty, że nigdy 
nie należy czekać z pewnymi 
pracami do ostatniej chwili 
licząc na opóźnienie... wiosny.

Pewnego rodzaju „pier­
wiosnkiem” jest znaczny wzrost 
zakupu nawozów sztucznych. 
Według zestawienia WZGS-u 
w okresie od 1 lipca do 15 
marca br. sprzedano w woj. 
poznańskim ponad 140 tysięcy 
ton różnych nawozów mine­
ralnych nie licząc wapna, pod­
czas gdy w takim samym' o- 
kresie lat 1957/58 tylko 124 ty­
siące ton. Po 15 marca br. 
gminne spółdzielnie notują 
jeszcze znaczniejszy niż przed­
tem popyt na nawozy, tak że 
musiano sięgnąć do zakopco- 
wanych rezerw. W tej chwili 
na wsi wielkopolskiej odczuwra 
się wyraźny brak azotowych, a 
częściowo także fosforowych i 
niektórych potasowych. WZGS 
wysłał dodatkowe zamówienie, 
czy jednak niedobór będzie 
wyrównany nowymi dostawa­
mi — na razie nie wiadomo.

Przekonali się nareszcie nasi 
rolnicy, że mimo podwyżki 
cen nawozów do granic opła­
calności dla przemysłu, sto­
sowanie ich jest i będzie o- 
płacalne dla rolnictwa. Abso­
lutnie nie mają racji ci mal­
kontenci, którzy na zebraniach 
i zjazdach rolniczych upor­
czywie twierdzą, że nawozy są 
za drogie, że droższe niż 
przed wojną. Jeżeli będziemy 
liczyć na nominalne złotówki, 
to jasne, że są droższe. Mier­
nikiem może być natomiast 
cena zboża. Oto parę liczb po­
równawczych:

Za 100 kg nawozów mine­
ralnych w czystym składniku 
płacono w 1938 roku: siarczan 
amonu — 335 kg żyta, obecnie 
— 330 kg; superfosfat — 360 
kg. obecnie — 336 kg; sól pota­
sowa — 211 kg, obecnie — 98 
kg; azotniak — 625 kg, obec­
nie — 534 kg; salotrzak — 573 
kg, obecnie — 471 kg żyta itd.



Relai czy zainteresowania

Niedziela, pogoda i w ogóle... 
pięknie. Na ulicach Zakopane­
go pojawia się kilkanaście za­
tłoczonych autokarów z róż­
nych stron Polski. Odczytuję 
nazwy zakładów pracy: jakaś 
kopalnia, huta, instytucja spół­
dzielcza, urząd. Ludzie wysy­
pują się z samochodu, jedni na 
tychmiast spieszą do schronisk, 
gdzie zasypiają zmęczeni cało­
nocną jazdą, inni nie patrząc 
na góry, zaczynają grać w kar­
ty, najwytrwalsi robią krótki 
spacer w głąb doliny. Po kilku 
godzinach — odjazd. Wycieczka 
jest skończona, a jej uczestni­
ków czeka znowu nieprzespana 
noc w samochodzie, nazajutrz 
— praca. Po przybyszach pozo- 
stają stosy śmieci.

Krytykę tego rodzaju przed­
sięwzięć podjęła kiedyś „Try­
buna Literacka”, zamieszcza­
jąc artykuł ilustrowany zdję­
ciami. Mnie chodzi o zupełnie 
inny aspekt tej sprawy: niektó 
rzy nazywają tego rodzaju 
ekskursję „organizowa­
niem niedzielnego wy 
poczynku dla świata 
prac y”.

Zaznaczmy tutaj, że w podob 
ny sposób urządzano niedziel­
ne i świąteczne wycieczki w 
teren w pewnych poznańskich 
i wielkopolskich zakładach pra 
cy: wycieczki pod firmą — „na 
grzyby”, „nad jezioro”, „do 
lasu”...

— Jakże zatem spędzić nie­
dzielę czy święto? — padnie 
pytanie. Nie ulega wątpliwo­
ści, że bardzo wielu ludzi mar­
notrawi, tzn. spędza bez pożyt­
ku czas wolny od pracy, zwła­
szcza w miesiącach chłodnych, 
kiedy z przyczyn technicznych 
nawet rozsądnie zorganizowa­
nej wycieczki „w zielone” nie

Na zachód 
od Odry

(Dokończenie ze str 3) 
prowadzonych jest samodziel­
nie przez kobiety, wdowy czy 
niezamężne i stąd rola kobiety 
wiejskiej w NRD jest na pew­
no w jakiś sposób większa ani­
żeli u nas.

Potężny skok ku spółdziel­
czości ułatwia też naszym są­
siadom bogato rozwinięty i o- 
party na starej tradycji prze­
mysł maszyn rolniczych. W 
każdym powiatowym mieście 
istnieje jakiś „Betrieb” zajmu­
jący się wytwarzaniem i repe­
racją maszyn i urządzeń po­
trzebnych rolnikowi. Wiele z 
nich, to stare firmy, które do 
dzisiaj zachowały nawet daw­
ną nazwę czy nazwisko właści­
ciela z dopiskiem KG („Kon- 
sumgenossenschaft”).

I tutaj jest chyba miejsce, 
aby podkreślić, jak szczególną 
rolę w rozwoju życia gospo­
darczego Niemiec odgrywa ist­
nienie dwóch państw niemiec­
kich. Sam w sobie tragiczny 
fakt rozdarcia narodu nie-

da się uskutecznić. Czy odpo­
czynek ma polegać na wałęsa­
niu się z kąta w kąt? Być mo­
że, że tego rodzaju form „re- 
lax” (wytchnienia, odprężenia) 
jest dobra np. dla osób nie­
zwykle intensywnie pracują­
cych umysłowo. Na własne 
oczy widziałem, jak jeden z u- 
czonych zaczytywał się w nie­
dzielę powieściami kryminal­
nymi i to w nie najlepszym ga­
tunku; słowem wałęsał się in­
telektualnie.

Ale nie chodzi mi o uczo­
nych.

Wydaje się zatem, że — bio- 
rąc pod uwagę już cały rok, 
bez względu na pogodę i uro­
dzaj na grzyby — trzeba stwo­
rzyć z myślą o adresacie 
takie bodźce, które zdecydują 
o wyborze przez niego tego czy 
innego a może kilku naraz kie­
runków zainteresowań. Wyjaś­
nię to na przykładach z terenu 
poznańskiego.

W miesiącach letnich w świetli­
cy ogródków działkowych przy ul. 
Wspólnej wyświetlano kilka razy 
na tydzień filmy obyczajowe i sen 
sacyjne, historyczne i komedie. 
Pomysł ten chwycił. Kino zaczęło 
cieszyć się powodzeniem, co naj­
ciekawsze, że wśród publiczności 
przeważały osoby, które przed­
tem w ogóle do kina nie cho­
dziły, bo do „Bałtyku” czy „A- 
pollo” trzeba stąd jechać pół go­
dziny tramwajem w jedną stro­
nę. Stało się inaczej: kino przy­
szło do konsumenta. Sezonowe ki­
no na Wspólnej wychowało sobie 
własnego widza. Potem je — chyba 
czasowo — zamknięto, ale oto po­
wstało kino „Tęcza”, w b. stołów­
ce HCP. Jest rzeczą bardzo moż­
liwą, że „Tęcza” na Wildzie wpły- 
nie w jakiś sposób na zwiększenie 
zainteresowań filmem wśród ludzi 
przechodzących dotychczas obok 
kina obojętnie. Usytuowanie go 
w dzielnicy pozbawionej dotych­
czas tej atrakcji (poza maleńką 
salą na Dębcu) jest niewątpliwym 
bodźcem dla najszerszych rzesz 
konsumentów. Wierzę, że to kino 
będzie miało największe powo­
dzenie w dnie wolne od pracy.

Drugi przykład: telewizja. A 
więc znów pewien bodziec — za­
spokojenie głodu atrakcji, pozna­
nia nowej formy rozrywki. Na 
placyku obok ruchomej kwiaciar­
ni vis i vis „Orbisu” przy ul. Ar 
mii Czerwonej łobuzowali wieczo­
rami chłopcy w wieku szkolnym 
od 8—12 lat. Z chwilą jednak u- 
stawienia telewizora w Klubie 
TPPr ci sami chłopcy ustawiają 
się sznurkiem na schodach przed 
wejściem do klubu, zasypując py­
taniami kierowniczkę: „Czy film 
jest dozwolony” i „Czy dziś będą 
bajki?”

Trzeci przykład z dziedziny czy­
telnictwa. Warto przyjść do Klubu 
MPiK, aby przekonać się, jak za­
gorzałych bywalców wychował so­
bie ten klub. Ich wiek przeciętny 
nie przekracza 30 lat. Tutaj jest 
stale pełno, w czytelni — na gó­
rze i na dole. Wywieszka „rema­
nent” (połączony z zamknięciem 
czytelni) zostaje zwykle przyjęta 
pomrukami niezadowolenia. A więc 
znowu stworzony został bodziec 
(intelektualny): głód wiedzy o 
świecie, życiu, postępie technicz­
nym itd. i w konsekwencji przy­
zwyczajenie do tego rodza­
ju pożytecznego spędzenia czasu, 
zżycie się z pismem, prasą.

Podobne bodźce można stwo 
rzyć wszędzie — potrzeba tyl­
ko do tego dobrych chęci, paru 
złotówek, zmysłu organizacyj­
nego i doświadczenia. Czy nie 
powinny nad tym pomyśleć 
większe zakłady pracy, dyspo­
nujące i gotówką i nierzadko 
fachowcami a także działacza­
mi, którzy coś nie coś znają się 
na robocie kulturalno-oświato­
wej. Jako przykład pozytywny 
należy wymienić klub fabrycz­
ny przy Zakładach Cegielskie­
go dysponujący nie tylko wie­
loma sekcjami ale również or­
ganizujący imprezy w rodzaju 
„Zgaduj — Zgaduli”, krzewią­
cy turystykę, propagujący czy­
telnictwo.

Nie chciałbym tutaj precy­
zować co i jak należy upo-; 
wszechniać. To jest rzecz dys- • 
kusji- Zresztą sama praktyka | 
dokona selekcji. A więc doko- i 
na jej czas i konfrontacja. | 
Szmirze trzeba przeciwstawić 
dzieło o niezaprzeczalnej war­
tości artytystycznej. Tak jak 
notuje się już pewien przełom 
np. w dziedzinie tańca towa­
rzyskiego, przełom, który wy­
raża się ograniczeniem zwolen­
ników rock and rollu i innych 
tańców supermodnych; tak sa­
mo dokona się eliminacja w 
dziedzinie czytelnictwa ksią­
żek, filmu czy teatru.

Na początek jednak w pracy 
upowszechniającej najważniej­
sze, moim zdaniem, jest to, że­
by wzbudzić zaintere­
sowanie. Czas wolny na roz 
rywkę znajdzie się. W sobotę 
po robocie...

Czesław MICHNIAK

dztf atlecie.
We Francji rozpoczęto seryj­

ną produkcję aparatury wiert­
niczej o wadze 500 ton, która 
umożliwia wiercenie otworów 
do głębokości 4200 m. Urządze­
nia te zastosuje się m. in. przy 
poszukiwaniach ropy naftowej 
na Saharze.

*
Pola lodowe zajmują około 

15,7 min. km!, czyli blisko 10 
proc, lądów na kuli ziemskiej.

*
W ZSRR buduje się dwie dal­

sze elektrownie atomowe w po­
bliżu Woroneża i Leningradu.

O około 50 proc, zmniejszyła 
się w ciągu ostatnich 5 lat na 
całym świecie liczba śmiertel­
nych wypadków, spowodowa­
nych gruźlicą.

*
Bratanek papieża Piusa XII, 

książę Facelii, zamierza opubli­
kować pamiętniki zmarłego w 
wydaniu książkowym. Z pa­
miętników tych wynika m. in., 
że w związku z licznymi lista­
mi, zwłaszcza od młodych księ­
ży, zmarły papież doszedł do 
przekonania, iż należy znieść 
celibat (czyli bezżeństwo wśród 
kapłanów) i zamierzał zwołać 
w tej sprawie sobór.

❖
W Ostrawie (Czechosłowacja) 

wystarczy nakręcić numer te­
lefoniczny 244-81, by usłyszeć 
w słuchawce nagrane na taśmie 
magnetofonowej bajki o Jasiu 
i Małgosi, czy Czerwonym kap­
turku. Innowację tę powitali
z zadowoleniem dzieci 
dzice.

ro-

*
W Bydgoszczy rozpoczęto pro 

dukować kieszonkowe aparaty 
radiowe „Eltra” (w cenie 1300 
zł), o wymiarach pudełka papie 
rosów „Wawel”.

*
Stany Zjednoczone liczą obęc 

nie ponad 174 min. mieszkań­
ców.

Ten oto dziwaczny przedmiot to tylko zwyczajna tyl­
na ścianka telewizora na obwód zamknięty...

Fot. CAF

Nie nofrafia rodzice
— zastąpi ich TWP

Rozważnie ale... trzeba
— Czy to prawda, że nastecpstwem stosowania środków 
antykoncepcyjnych są choroby weneryczne? — Takie 
pytania nie stanowią u nas odosobnionego zjawiska. 
Zresztą nie chodzi tylko o nieświadomość, lecz także, 
a właściwie przede wszystkim o wynikające z niej 
skutki. Lekarzom wrocławskim znane jest np. takie zda­
rzenie: młoda dziewczyna całowała się z chłopcem, 
a kilka dni później przechodziła pierwszą miesiączkę. 
Dziewczyna skojarzyła ze sobą te dwa fakty i doszła do
wniosku, że... jest w ciąży, 
popełnić samobójstwo.

Zarówno przytoczone na 
wstępie pytanie jak i ów 

tragiczny incydent rzucają cha 
rakterystyczne światło na pa­
nujące u nas seksualne i o- 
byczajowe zakłamanie. Stąd 
też na szczególną uwagę zasłu­
guje zorganizowana ostatnio 
w Katowicach pierwsza krajo­
wa narada w sprawie seksu­
alnego wychowania młodzieży.

— Centralnym punktem tej 
konferencji — informuje nas 
przedstawiciel Poznania z ra­
mienia Zrzeszenia Studentów 
Polskich, p. Tomasz Kocow- 
śki — był referat dr Jadwigi 
Beaupre. Przedstawiła ona jak 
do tych spraw podchodzi się 
na zachodzie Europy, a prze­
de wszystkim w Szwecji. W 
kraju Trzech Koron praktycz­
nie rzecz biorąc, seksualnym u 
świadomieniem młodzieży zaj­
mują się wszyscy nauczyciele, 
choć główny ciężar spada na 
barki najbardziej doświadczo­
nych pedagogów. Istnieje spe­
cjalny program wychowania 
w tym zakresie (wkrótce ma 
być przełożony na język pol­
ski), przy czym szkoły są koe­
dukacyjne, co stwarza natu­
ralną atmosferę prawidłowego 
wychowywania. Ponadto obo­
wiązuje zrsada, by o tych spra 
wach mówić jak najbardziej 
szczerze. To zaś pozwala unik­
nąć niezdrowej ciekawości i 
uświadamiania przez ulicę. Je­
śli chodzi o konkrety, trzeba 
podać, że już od 6-tego roku 
życia mówi się dzieciom o róż 
nicy płci, ciąży i innych pod­
stawowych sprawach. 15-let- 
ni Szwed wie o zagadnieniach 
seksualnych tyle, co u nas 
posiadający szersze horyzonty 
myślowe dorosły człowiek. Ale 
na tym nie koniec. W ostat­
nim, III etapie wychowania 
seksualnego, uczeń dowiaduje 
się o takich kwestiach jak cho­
roby weneryczne, środki anty­
koncepcyjne, zboczenia seksu­
alne, wychowywanie dzieci, itp. 
W tej fazie szczególny nacisk 
kładzie się na stronę moralną 
zagadnień seksualnych..

Pozytywne rezultaty? Mło­
dzież bardzo poważnie podcho­
dzi do tych spraw, a ponie­
waż mówi- się o nich w szko­
le — dla młodszych uczniów 
stanowią one przedmiot lek­
cyjny w rodzaju biologii czy 
geografii. Mowy nie ma o ja­
kiejś niezdrowej sensacji. In­
ny pozytywny rezultat to spa­
dek liczby rozwodów wśród 
młodych małżeństw. Należy 
podkreślić, że Szwecja jest pio 
nierem w tej dziedzinie. Nie­
mniej kraje zachodniej Euro­
py, nie wyłączając — po-

Zrozpaczona —• usiłowała 

wszechnie u nas uznanej za 
purytańską — Anglii, zmierza­
ją w tym samym kierunku. 
Prym w tej akcji wiodą ko­
biety.

Jeśli chodzi o stan za­
awansowania poszczególnych 
państw, uwidacznia się podział 
na dwie grupy. W krajach, 
gdzie poziom kultury seksual­
nej jest niski, akcja koncen­
truje się na dążeniach do za­
hamowania dużej ilości przy­
padków przerywania ciąży; 
tam natomiast, gdzie te spra­
wy są dalej posunięte — kła­
dzie się nacisk na zagadnienia 
moralne kultury seksualnej i 
kwestię wychowania.

U nas zaznacza się duże za­
interesowanie tymi sprawami 
i jeszcze większa nieświado­
mość (nawet u dorosłych). Za­
ledwie 8 proc, rodziców — jak 
wykazały fragmentaryczne ba­
dania socjologiczne — uświa­
damia dzieci. Sytuację kompli­
kuje brak doświadczenia w 
tej dziedzinie i fachowców — 
seksuologów oraz niskie nakła­
dy odpowiednich wydawnictw. 
Niewątpliwie trzeba się jednak 
zgodzić z naszym informato­
rem — p. Kocowsklm, że z u- 
wagi na odmienne warunki ry­
zykowne byłoby bezkrytyczne 
przenoszenie do Polski szwedz 
kich doświadczeń. Chodzi o 
wypracowanie własnego, do­
stosowanego do naszych wa­
runków systemu.

Co w tej materii zrobili u- 
czestnicy katowickiej narady? 
Wobec tego, że Ministerstwo 
Oświaty odsunęło się od tych 
spraw tłumacząc się nawałem 
innych, pilniejszych — cała 
działalność skupiła się w rę­
kach czynników społecznych, 
z tym, że główną inicjatywę 
przejęło TWP, które zamierza 
rozwinąć szeroką akcję odczy­
tową we wszystkich środowi­
skach.

Pocieszającym zjawiskiem 
jest fakt, że postanowiono 
głośno mówić na temat za­
gadnień seksualnych. Jest prze 
cięż rzeczą niemożliwą roz­
wiązywać jakiekolwiek próbie 
my społeczne... nabieraniem 
wody w usta. M. Ł.

Pili w czasie pracy
— staną przed sądem

Prokuratura stołecznfa zakończyła 
ostatnio śledztwo w sprawie 2 pra­
cowników PKP Warszawa-Okęcie, 
którzy wskutek wypicia w czasie 
pracy alkoholu omal nie spowo­
dowali tragicznej w skutkach kata 
strofy kolejowej. Zdarzenie to miało 
miejsce 10 ubm. Dyżurny ruchu na­
stawni na stacji Warszawa-Okęcie

mieckiego na dwa organizmy 
państwowe zawiera przecież 
potężny ładunek elementu kon­
kurencji. W NRF istnieje tak­
że „zielony plan” rozwoju rol­
nictwa. I on przewiduje po­
wstawanie wielkich gospo­
darstw rolniczych na miejscu 
dawnych małych. Nowoczesna 
gospodarka nie znosi rozdrob­
nienia! W samym tylko roku 
1958 około 31 300 chłopów po­
siadających gospodarstwa do 
10 Jia musiało w NRF opuścić 
swoje zagrody, dając pole do 
tworzenia wielkich latyfun- 
diów rolnych. Od roku 1949 — 
według oficjalnych statystyk 
bońskich —ponad 200 000 śred­
nich i małych gospodarstw 
chłopskich musiało podzielić 
ten los. Te wielkie zachodnio- 
niemieckie „fabryki żywności” 
prowadzone są — rzecz jasna 
— na zasadach czysto kapitali­
stycznych, na zasadach dawa­
nia najwyższych zysków, osią­
gania najwyższej rentowności.

Siedmioletni plan rozwoju 
rolnictwa w NRD obok ren­
towności bierze pod uwagę 
jeszcze inny czynnik. Idzie ol 
socjalistyczną przebudowę wsi, 
o stworzenie rolnikowi nowo­
czesnych warunków życia, o 
zrównanie faktyczne . wsi z 
miastem. O pełny udział wsi w 
kierowaniu losami całego pań­
stwa.

Elżbieta PAWLINOWA

ANTON T 'MA R CZY N S. KI

Dopędzał rzeczywiście powoli posuwającą się łódź 
i, by ją zatrzymać, wyciągnął dłoń ku jej rufie. Rafał 
zamierzał palnąć go wiosłem po łapie, lecz widok kap­
tura przypomniał mu hełmy, szyszaki, przyłbice śred­
niowiecznych rycerzy. I zachciało mu się spróbować, 
jak to celny husarz potrafił w pełnym cwale konia 
godzić kopia w spinkę pod brodą wroga, wobec czego 
źgnął wiosłem w biały kaptur o kilka cali poniżej jego 
otworów na oczy. Nie trafił pod brodę, tylko prosto 
w zęby, ponieważ zaś grunt pod stopami Hermana był 
już bardzo śliski, wykopyrtnął się facet na wznak po 
tym ciosie. A jego pełne wściekłości jodłowanie zakoń­
czyło się zabawnym bulgotaniem wody.

— Gardło sobie płucze tą gnojówką, czy tonie? — 
mruknął Rafał.

Nie miał jednak czasu zagłębiać się na/J tą zagadką, 
bo już nowi napastnicy przed nim wyrośli. Trzej na 
raz i przezorni swoiście. Wyczuwszy śliskość dna bajo­
ra, szli ostrożnie obok siebie, trzymając się pod ra­
mię, niczym chórzystki w kabarecie. Nie, nie, to złe 
porównanie! Ilekroć Rafał był w tarapatach, szukał 
natchnienia i analogii w sytuacjach bohaterskich 
z jego ulubionej za młodu lektury, jak na przykład 
Trylogia Sienkiewicza.

— Czyż nie jestem teraz, w takiej samej opresji, jak
obrońcy oblężonego Zbaraża? pochlebił sobie,
a złowrogo powolny pochód tych zakapturzonych tro­
jaczków Ku Klux Klanowych przypomniał mu wspa-
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niały wyczyn pana Longinusa Podbipięty, który jednym 
celnym machnięciem swego długiego miecza amputo­
wał równocześnie trzy głowy tureckie wraz z ich że­
laznymi misiurkami! Trudna rzecz, ale nie święci 
garnki lepią. Mógł Longin, mogę i ja — osądził Rafał.

Zamachnął się wiosłem poziomo jakby kosą, aczkol­
wiek znacznie wyżej i od jednego razu skosił trzy... co- 
prawda nie głowy, lecz tylko białe kaptury. Wyjrzały 
spod nich młodzieńcze twarze z minami rozbrajająco 
ogłupiałymi i zaskoczonymi. Zaskoczenie to jednak nie 
trwało długo i ustąpiło miejsca srogiemu gniewowi, że 
ten miłościwie przez nich, południowców ułaskawiony 
carpetbagger, „północnik”, tak zuchwale tu sobie 
z nimi poczyna.

— Zdemaskował was. więc musi zginąć według na­
szego regulaminu — podjudzą! ich z tyłu Herman, jo­
dłując jeszcze rzewniej niż przedtem i plując raz męt­
ną wodą, to znów krwią jakby po stracie paru fronto­
wych zębów. Do ataku! Przechylać łódź, póki łotr nie
spadnie. Potem trzymać mu łeb pod 
skutku! i i

wodą aż do

Ale w Rafała, ilekroć (znalazł się w prawdziwym
niebezpieczeństwie, wstępowała odwaga, determinacja
i zawziętość bojowa jeżeli nie Longinusa Podbipięty, 
to przynajmniej jego inflanckiej kobyły. Tudzież ha­
łaśliwość Zagłoby.

— Zerwikaptur numer dwa jestem! — ryczał zrazu 
po polsku, wywijając wiosłem jak cepem, a gdy je 
złamał na czyjejś głowie, schwycił drugie wiosło i zaraz 
puścił je w tan bolesny dla napastników. Bohater je­
stem! Na kolana przede mną, szczeniaki, smarkacze 
w tatusiowych odświętnych chałatach i infułach ludzi 
straszące! Precz, chłystki, lub znów trzy łby zetnę, żeby 
nie wyjść w tym z wprawy. Skapitulujcie, pókim do­
bry. No, już, na kolana paść, mówię ostatni raz!

(C. d. n.)

— Wincenty Zębek i zwrotniczy 
Marian’ Nowakowski wypili w cza­
sie służby hi litra spirytusu pod... 
oranżadę. Wkrótce potem Zębek 
skierował pociąg towarowy na tor 
w pobliżu stacji Okęcie, na któ­
rym stał już inny pociąg towaro­
wy. Jak ustalono w czasie śledz­
twa — zderzeniu pociągów zapo­
biegł na szczęście dróżnik Topo- 
rowski, który w ostatniej chwili za 
trzymał pociąg puszczony przez pi­
janego ńastawniczego. Niesumienni 
pracownicy PKP oczekują na roz­
prawę sądową w więzieniu. (PAP)

Książki nadesłane
STANISŁAW IŁOWSKI: Wido­

wiska plenerowe (Biblioteka Tea­
trów Ludowych) — LSW 1959 str. 
158, cena 20 zł.

DYZMA GAŁAJ: Powstanie Zwią 
zku Młodzieży Wiejskiej „Wici” 
(Biblioteka Młodzieży Wiejskiej) — 
LSW 1959, str. 252, cena 15 zł.

HENRYK SYSKA: Nad Wisłą, 
nad Bugiem (Szkice o Mazowszu) 
LSW 1959, str. 254, cena 12 zł.

MARIA KONOPNICKA: Miłosier 
dzie gminy — LSW 1959, str. 40, 
cena 3 zł.

PEARL S. BUCK: Spowiedź 
Chinki, powieść, LSW 1959, str. 
204, cena 15 zł.

MICHAŁ RUSINEK: Burza nad 
brukiem, powieść — LSW 1959, str. 
162, cena 14 zł.

TEODOR JESKE CHOIŃSKI: O 
mitrę hospodarską, powieść — LSW 
1959, str. 335, cena 22 zł. »

WALERY PRZYBOROWSKI: My­
szy króla Popiela (z cyklu: po­
wieści o dziejach ojczystych) — 
LSW 1959, str. 243, cena 20 zł (opr. 
w płótno).

MICHAŁ SYNORADZKI: Wizy- 
mir Żeglarz (Powieści o dziejach 
ojczystych) — LSW 1959, str. 272, 
cena 20 zł (opr. w płótno).



Pracownicy poszukiwani
Murarzy wysoko kwalifikowanych na roboty 
szamotowe przy budowie pieców przemysłowych 
j kominów fabrycznych przyjmiemy do pracy 
na terenie 11 województw. Praca w systemie 
akordowym, wyjazd na podstawie delegacji oraz 
bezpłatne zakwaterowanie. Wynagrodzenie we­
dług układu, zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia osobiste i listowne przyjmuje Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemy­
słowych, Dział Zatrudnienia, Warszawa-Moko-

PREZYD. RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ

podaje do wiadomości, że Zarząd Zieleni Miej­
skiej przystąpił do
LIKWIDACJI NIEGRZEBALNEGO CMENTARZA

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W JAROCINIE

tów, ul. Wiktorska 91a. K2072
Inżynierów, techników i majstrów drogowców 
z długoletnią praktyką do pracy w terenie za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak. Wynagro­
dzenie według UZP w budownictwie z. dnia 
15 III. 1958 r. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i dokładnym opisem przebiegu praktyki należy 
kierować do Działu Zatrudnienia pod wyżej 
wskazanym adresem. ' KI928
Kierownika robót z uprawnieniami, każdą ilość 
murarzy i robotników, 4 cieśli, G blacharzy, 5 
malarzy, 2 dekarzy przyjmie natychmiast do 
prac na terenie miasta Poznania: Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Po­
znaniu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy 
według obowiązujących stawek w budowni­
ctwie plus dodatki dla pracowników fizycznych 
za roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie 
posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia,
pokój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K1931

Offsecisty do obsługi Zetaprintonu poszukuje 
przedsiębiorstwo spółdzielcze. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
KI 955.
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Szcze 
cinku zatrudni zaraz inżyniera-rolnika lub me- 
lioranta ze specjalnością i kilkuletnią praktyką 
w łąkarstwie. Uposażenie według obowiązują­
cej tabeli płac w leśnictwie. Zgłoszenia osobiste 
lub na piśmie kierować pod adresem Okręgo­
wy Zarząd Lasów Państwowych w Szczeclnku,
ul. Kościuszki 22. K1953
3 cieśli, 2 zbrojarzy, 10 betoniarzy ao Betoniar- 
ni oraz 1 elektromontera z uprawnieniami za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych w Poznaniu. Wynagrodzenie 
oraz pozostałe świadczenia według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje DziaJ Zatrudnienia 
i Płac PPRI w Poznaniu, Stary Rynek 80/82,
II piętro, pokój 12. K1957
Oborowy - dojarz z dwoma pracownikami po­
trzebny zaraz. Mieszkanie i wardnki dobre. Zgło 
szenia: Państwowe Gospodarstwo Rolne Gra­
bowo, Król., poczta Nowawieś Król., pow. Wrze-
śnia. K1969
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko kierownika robót przyjmie: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano - Remontowe w 
Śremie. Wymagany co najmniej 5-letni staż 
pracy w budownictwie ewentl. uprawnienia bu­
dowlane. WTarunki płacy do omówienia na miej-
scu. K1971
2 brygadzistów pniowych, 5 robotników stałych 
z posyłką przyjmiemy zaraz do pracy. PGR 
Czechnow, Zaborowice, pow. Góra Śląska.

8317p
20 murarzy-tynkarzy do prac w Poznaniu i na 
wyjazd oraz 1 technika budowlanego na zlece­
nia robocze na wyjazd przyjmie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Poznań, 
ul. Woźna 11. Wynagrodzenia według UZP w
budownictwie. KI 990
Inżyniera budownictwa lądowego z uprawnie­
niem budowlanym na stanowisko naczelnego 
inżyniera. Wymagane kwalifikacje — wyższe 
wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki na 
kierowniczym stanowisku. Wynagrodzenie mie­
sięczne 2.400—3.500 zł plus 300 zł za uprawnie­
nie. Planistę z wykształceniem ekonomicznym 
i 3 lata praktyki. Wynagrodzenie 1.300—1.800 zł. 
Kierownika magazynu ze znajomością branży 
materiałów budowlanych. Wynagrodzenie 1.000 
do 1.700 zł, zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Żarach, ul. 
M. Buczka nr 8 (woj. zielonogórskie). K1980

Dnia 29 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana mama 
i babunia, śp.

z Piątkowskich

Janina ^iałokoz
wdowa po generale.

Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek, 
2 bm., o godzirfie 8,15 rano w kościele Najśw. 
Zbawiciela przy ul. Fredry.

Pogrzeb tegoż dnia na cmentarzu jeżyckim, 
o godzinie 11,20 przed południem.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKA

Dnia 29 marca 1959 r. zmarł, śp.

Ignacy Linke
długoletni nasz pracodawca.

Żegnamy w Zmarłym naszego dobrego szefa, 
który w pamięci nam zawsze pozostanie.

PRACOWNICY
Poznań, ul. Piekary 22/23. 13180g

Po ciężkich i długich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, w dniu 29 marca br. 
zmarł. opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i niezapomniany mąż, nasz najlepszy 
ojciec,’ brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Ignacy Linke
kupiec.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy cmentarza parafii Bożego

13170R
O bolesnej stracie zawiadamia 

RODZINA

przy ulicy Towarowej,
Ekshumacja zwłok odbywa się rta 

Komunalny nr 1 na Mlłostowie oraz na 
Zasłużonych.

Rodziny zmarłych mogą zasięgnąć

OGŁASZA PRZETARG
Cmentarz
Cmentarz

bliższych
informacji na cmentarzu przy ulicy Towarowej 
oraz w biurach Zarządu Zieleni Miejskiej, przy 
ulicy Alfreda Lampego 23.

S-7?®SID5S5S!3
K 22.29

na konia 
wraz z uprzęże? i platformę.

Przetarg odbędzie się dnia W kwietnia 1959 r., 
o godzinie 10 na Punkcie Skupu w Krotoszynie, 
przy ulicy Sienkiewicza 10.

K21«*

SPÓŁDZIELNIA PRACY

ZAKUPI
na terenie miasta Poznania

BUDYNEK wzgl. 
barak przemysłowy

o powierzchni 200—600 m’ wraz z parcelą.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2019.

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
W KONINIE 

INSPEKTORAT OŚWIATY 
prosi przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do złożenia ofert na wykonanie 
następujących prac remontowych:

1. remont kapitalny szkoły we Wturku;

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W LUBONIU, powiat Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

PRZEBUDOWY ULICY ŻABIKOWSKIEJ 
W LUBONIU

z materiału zleceniodawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatnte. Szcze­
gółowych informacji udziela Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej na miejscu w Luboniu 3, 
Plac Wolności 6, pokój nr 2, w godzinach urzę­
dowych od 8—15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w wyżej wymienionym Prezydium w termi­
nie do dnia 10 kwietrfia 1959 r.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K2207

POZN. ZAKŁADY METALOWE I EMALIERNIA 
W POZNANIU, ulica Wrzesińska nr 2 

proszq o składanie ofert 
na wykonanie:

ILSSa SZT. UCHWYTÓW UZIEMNIAJĄCYCH 
z dostawą po 6.600 szt. miesięcznie w II kwart. 
1959 roku — częściowo z materiału powierzonego.

Bliższych informacji odnośnie wzoru i warurf- 
ków dostawy, Udziela Dział Zaopatrzenia PZMiE.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, oo dnia 8 kwietnia 
1959 x., pod adresem przedsiębiorstwa.

Poznańskie Zakłady Metalowe i Emaliernia za­
strzegają sobie wolny wybór oferenta lub nie- 
przyjęcie żadrfej oferty bez podania powodów. 

K 2 2'30

2.
3.

4.

5.

6.

remont szkoły w Koziegłowach, 
tynki zewnętrzne i odwodnienie terenu 
w szkole podstawowej w Rzgowie;
tynki zewnętrzne szkoły w Białej Panień­
skiej;
budowa budynku gospodarczo - ustępowego 
w Zlbtkowie;
założenie instalacji piorunochronowej typu 
ciężkiego na budynku szkolnym w Liścu 
Wielkim.

Powyższe prace winrfy być ukończone dc dnia 
30 czerwca 1959 roku. Szczegółowy zakres robót 
do omówienia w Inspektoracie Oświaty. Oferty 
składać w terminie do dnia 10 kwietnia 1959 roku.

K1959

Praca
Wdowa lat 36 z dziec­
kiem, pracowita, przyjmie 
pracę u samotnego pana 
iub jako gosposia do sezo 
nowych prac. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8316p.
Młodszy czeladnik w za­
wodzie ślusarskim oraz 
uczniowie mogą się zgła­
szać. Poznań. Wroniecka 
10 m. 9, w godz. 14—16.

 11124g
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Promienista 
30a m. 2 (wejście z naroż­
nika). tel. 653-02. 1290ftg
Uczeń ogrodniczy 
się zgłosić zaraz. 
Matuszak, Mosina.

może 
Józef 
ulica

Czarneckiego 5 (ogrodni­
ctwo). 12S40g

Kupno
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką oraz sa­
mą główkę kupię. Poz­
nań - Sołacz, Wieikopol-
ska 7 m. 3. 12133g
Chłodnię - zamrażalnię w 
bardzo dobrym stanie 860 
1. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12859g.

Sprzedaż
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki. 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater
20. K1884
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska 
Poznań, Czerw. Armii 70 (w
podw.). 9892ę
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V 170. 
Poznań, Dąbrowskiego 86 
m. 3 — Węclewski. 12394g

OGŁOSZENIA OHOSHŁ |
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POZN. ZAKŁADY METALOWE I EMALIERNIA
W POZNANIU, ulica Wrzesińska nr 2

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA SZLIFOWANIE WAŁKÓW GUMOWYCH 

w ilości 68.490 szt. z dostawą miesięczną po 
7.69» szt., począwszy od miesiąca kwietnia 1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowy zakres robót i podkładki ofertowe 
otrzymać można w Dziale Zaopatrzenia PZMiE.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na szlifowanie wałków” należy składać 
w sekretariacie przedsiębiorstwa w terminie do 
drfia 13. kwietnia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. kwietnia 1959 
roku, o godz. 8.00 w naszym biurze.

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta oraz 
prawo nieakceptowania żadnej oferty bez poda­
nia powodu. K2219

50 m* parkietu dębowego 
22 mm grubości, suchy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12558g.
Norki kryte standardy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12828g.

Mieszkanie pokoje z
kuchnią — wyłączone, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego* 3 
dla 12880g.

Cegłę, wapno palone i 
stare gaszone, kredę, gips, 
trzcinę, smołę, lepik, gry- 
sy marmurowe, kafle ber­
lińskie poleca Horla. Skład 
nica Materiałów' Budow­
lanych, Swarzędz, War­
szawska 15. 12770g
Sprzedam sypialnie, kuch­
nie oraz osobrfe części me 
bli. Skład mebli, Poznań,

Łóżko żelazrfe z wkładka­
mi, stolik nocny ciemny 
połysk, lustro kryształowe 
65 X IM grubość 6 mm, 3 
krzesła fotelowe jasne, 
biurko większe jasne z 
szufladami mato używane 
tanio sprzedam. Poznań, 
Kossaka, 20 m. 7, blisko 
ul. Grottgera i Matejki. 
____________________  12857g 
Jadalnię gdańską antyk 
sprzedam. Gołecki, Po­
znali, Krasińskiego 13/15.

Ii28-58g

Luboń! Zamienię mieszka 
nie 2 pokoje z kuchnią w 
Luboniu na 1 pokój z ku­
chnią, wzgl. duży pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12907g.
Odstąpię pokój z kuchnią 
za zwrotem kosztów re- 
morftu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12915g.

Nieruchomości

Ślusarska 4. 12950g
Korek szewski zagranicz­
ny sprzedam. Oferty 
„3086” Omnipress, War­
szawa, Świętokrzyska 18.

K1839
Nutrie hodowlane od 80— 
260 zł sprzedam. Poznań, 
Śliwkowa 3 (Dębiec).
____________ IżTiOg 
Sprzedam tanio trójkę po 
krytych norek. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12819g.

Platformę 4-tonową n'a 
ogumieniu 20 X 825 w do­
brym stanie oraz 2 moto­
cykle SHL mało używane 
sprzedam. Kokoszczyn 10, 
poczta Tarnowo-Podgórne. 

12860g

Wielki wybór: domki, wil 
le, parcele, gospodarstwa 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9.

12443g
Parcelę 1300 m
Pasieka 
Schwarz,

31
, Poznań, 
sprzedam.

G-dańsk-Oliwa,
Noakowskiego 8. K2178

Lokale
Pokoiku lub służbówki w 
Poznaniu na kilka miesię­
cy poszukuje starszy, ucz- 

I ciwy agerft handlowy. Za­
płacę z góry. Jastrzemski, 
Gdyrtia., Świętojańska 81.

K2178

Maszynę dziewiarską „Re 
cord ^Knitter” sprzedam. 
Cena przystęprfa. Poznań, 
Grottgera 12 m. 4. 12821g
Rower francuski ,,BeIfo” 
wyścigowy z przerzutką 
nowy sprzedam. Mankie- 
wicz, Poznań. Dąbrowskie­
go 63 m. 3, od godz. 15.

12840g
Odstąpię ogródek: altana, 
pompa (20 drzew, wino­
grona, porzeczki, agresty, 
róże). Cerfa 5 tys. Zgłosze­
nia: Poznań, Kantaka 5 m.
13. 128 47g
Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki gięte drewnia 
ne poza tym komplety li­
kierowe, szklanki, kie­
liszki ozdobne — poleca: 
LesińSki, Poznań, Żydow-
ska 33. 12851g
Pszczoły w ulach nowych, 
same ule, wosk, miód arkę 
i snopowiązałkę „Lanz” 
sprzedam okazyjnie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12854g.

Drfia 31 marca 1959 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana siostra, nasza kochana i najtroskliwsza 
ciotka, szwag.ierka, kuzynka, przeżywszy lat 72, 
śp.

Helena Pucek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 10 w Pleszewie, Plac Wolności 5.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Tostedt, Gdańsk, Żagań, Krotoezyrf, 

Chorzów. 13342g

Dnia 31 marca 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, przeżywszy lat 42, śp.

Władysław Karski
mgr rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dżinie 11 z kaplicy cmentarza na

W głębokim smutku
ŻONA Z CÓRKAMI I

Pozrfań, ul. Pasieka 18.

3 bm., o go- 
Junikowie.
pogrążone
RODZINA

132OOg

Dnia 29 marca 1959 r. zmarł, w wieku lat 70, 
nasz długoletni członek, śp.

Ignacy Linke
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 10,45 na cmentarzu.Bożego Ciała. p:<y uli­
cy Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza Zarząd Członkowie

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓl.DZ. ZAOPATRZENIA
I ZBYTU TAPICERÓW I POWROZNIKUW

Poznaniu, ulica Ratajczaka 18
K2252

Maturzystka pracująca 
spiesznie szuka pokoju 
przy dobrej rodzinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dila 
12815g.
Małżeństwo poszukuje po-
koju su blok a torskiego
(również na prowincji). — 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
12826g.

dla

Kupię mieszkanie jedno- 
lub 2-pokojowe wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12831g.
Starsza pani poszukuje 
pokoju na okres letni w 
miejscowości letniskowej. 
Okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12874g.
Kupię pokój wyłączony 
wzgl. zwrócę koszty re­
montu. Oferty z poda­
niem ceny składać: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 12878g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię inwentarz żywy i 
martwy z budynkami 
wraz z działką 6 ha. Cena 
do omówienia na miej­
scu. Listownie nie odpo­
wiadam. Władysław Łę- 
towski, Chwalibogowo II, 
poćzta Strzałkowo, pow. 
Słupca. 8310p
Sprzedam dom. Po kupnie 
wolne mieszkanie. Środa
Wlkp. 
rfr 1.

M a r cłilewsk 1 ego 
8315p

Sprzedam 3 ha dobrej 
ziemi pod budowę, poło­
żonej obok szosy i linii ni 
skiego napięcia, 1 km od 
stacji kol. Tuchorza. Wła­
ściciel: Walerian Piąty- 
szek, Kiełpiny nr 40, pow.
Wolsztyn. 8321p
Dwie morgi buraczanej 
ziemi przy Gnieźnie sprze 
dam. Brożek, Grtiezno, 
Dalkoska 17 . 8324p
Domek 4-iz.bowy zamie­
szkały z 1.200 m2 ogrodu 
w Puszczykowie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 125I3g.
Sprzedam 4 ha ziemi w 
tym kawałek sadu. 2'/i ha 
łąki bez budynków, 1 km 
od pow. miasta Słupcy, 
przy szosie Poznań—War. 
szawa. Wiadomość: Jan 
Sobieraj, Słupca, Poznań-
ska 19. 83#i5p

Dnia 31 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy 58 lat, śp.

Walentyna Krakowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia br., o go­

dzinie 9 na cmentarzu parafialnym w Skdrzewie.
W smutku pogrążona

RODZINA
13177g

t
Dnia 31 marca 1959 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, rfasz drogi Przyjaciel, śp.

mgr inż. Władysław Karski
w wieku lat 42. <•

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 3 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikow-ie.

O tym zawiadamiają
PRZYJACIELE

13240g

W dniu 29 marca 1959 r. zmarł rfagle

doc. Zdzisław Szulc
kustosz Muzeum Narodowego w Poznaniu, wice­
prezes Związku Lutników Polskich, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski.
Śmierć tego wybitnego specjalisty, organi­

zatora Muzeum Instrumentów Muzycznych i pro­
pagatora kultury muzyczrfej, a przy tym czio- 
wiaka niezwykłej prawości charakteru stanowi 
niepowetowaną stratę d)a Muzeum Narodowego 
i okrywa głęboką żałobą wszystkich kolegów.

Żegnamy w Zmarłym Obywatela o prawdziwej 
zasłudze dla miasta i społeczeństwa poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 kwiet­
nia 1959 r„ o godz. 16,30 z kaplicy cmentarnej na 
Jurfikowie.

MUZEUM NARODOWE W POZNANIU
Rada Miejscowa Dyrektor Koledzy

K2227

WĄGROWTECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W WĄGROWCU 
ogłasza

II i ni PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻ. (3 tony) MARKI FORD V-«

Termin II przetargu wyznacza się rfe dzień 
10 kwietnia 1959 r., godz. 9,00 w Skokach Wlkp., 
przy ul. Zamkowej.

W wypadku niedojścia do skutku drugiego 
przetargu — trzeci przetarg odbędzie się 25 kwiet 
nia 1959 r._ godz. 9,00.

Cena wywoławcza w II przetargu 21.000,-- zł, 
w III przetargu 8.750,-— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
należy wpłacać do kasy Przedsiębiorstwa za­
kład II Skoki, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach 
od 7,00—15,00 w naszym Zakładzie w Skokach,
ul. Zamkowa. K218O

Parcelę Puszczykówko — 
przy lesie 2.700 m‘4 sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 3 m. 1. 12500g

Z powodu wyjaadu spiesz 
nie sprzedam ogródek 
(drzewa, krzewy, altana, 
woda, winogrona), Sołacz- 
Litewska, Poznań, Zbą- 
szyńska 5 m. 8, od godz.
18. 12553g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny. woilny z ogródkiem i 
parcelą 0,75 ha na trasie 
Leszno-Boszkowo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dl? 
12555g.
Parcelę 2513 mi zadrzewio­
ną i oparkanioną, 8 min. 
od tramwaju sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12557g.
Sprzedam dom z zabudo­
waniem z wolnym miesz 
karfiem i l1/- morgi sadu 
w Żabikowie. Cena 400.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
125 6«g.
Masywną kamienicę bez 
długu w Starogardzie 
gdańskim zamienię na no­
wy samochód lub fermę 
zwierząt futerkowych. Po 
znań-Winiary, Reytana 11. 

12572g
Sprzcdam gospodarstwo 
rolne 7,75 ha. Cena przy­
stępna. Stacja kol., szko­
ła. kościół, sklep i purfkt 
mleczarski na miejscu. 
St. Zachmyc, Dębnica, po­
czta Działyń, pow. Gnie­
zno. 12574g
Działkę nie cały hektar 
dobrej ziemi. 4 minuty od 
autobusu sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 12579g.

2,5 ha bardzo dobrej zie­
mi w Michorzewie. pow. 
Nowy Tomyśl, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12594g.

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi. Kierow­
nictwu i całej Załodze 
Jarocińskich Zakładów 
Ter. Przem. Mater. Bu- 
dowl. Przeds. Państw. 
Cegielnia Parowa No­
wa Wieś, Pleszew, 
Przyjaciołom, Kolegom 
za złożone wieńce i o- 
kazane wyrazy współ­
czucia oraz liezrfy u- 
dział w pogrzebie me-
go męża i naszego 
tusia, śp.

ANTONIEGO
WITKA

ta-

składa SERDECZNE
„POG ZAPŁAĆ!”

ŻONA Z DZIEĆMI
123885

Lekarskie
Przewlekłe schorzenia wą 
troby, dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Wohński. Poz­
nań, Wrocławska 5. od 
godz. 14.3-0--17. 8308P
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chorobach skór
nych i 
przyjmuje:
Matejki 51
Kasprzaka) 
8.30., 12—14,

wenerycznych 
Pozna n, ul. 
(przy Parku 
w godz 7 —• 

19—20. '
!2359g

Zguby
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 kl. szkoły 
podstawowej rok KM5/4S 
w Grodzisku Wlkp na naJ 
wisko Bożena Sadowska, 
Krotoszyrf. Kaliska 2.

8;mp

Różne
25 tys. zł posiadam. Przy­
stąpię do spółki wzgl. ocze 
kuję innych propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dła

_____________________
Wirówki do mleka napra­
wiam i wszelkie części do 
rozmaitych typów wiró­
wek wykonuję. Na życze­
nie wysyłam za zalicze­
niem pocztowym. War­
sztat Tokarsko - Mecha­
niczny, W. Niemcz.ewski, 
Poznań, ul. Magazynowa 
11 (przy Dworcu Autobu-
sowym). 12823g
Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu Laborato­
rium Dentystyczne, Poz­
nań, Marcinkowskiego 20. 

 12973g

Matrymonialne
Samotna posiadająca m:e 
szkarfie pozna pana kul­
turalnego od lat 50, cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 12281g.
Panna, lat 40, spokojna, 
kulturalna, inteligentna 
zapozna pana do lat 50 

i najchętniej urzędnika, roz
wiedzeni wykluczeni. Cel
matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

szewskiego 3 dla 12296g.
Kawaler po 40-ce, rzemieśl 
nik, dobrego charakteru, 
bez nałogów, na stałej po­
sadzie, spadkobierca pozna 
panią po 30-ce dobrego cha 
rakteru, dobrze sytuowa­
ną. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12299g.
Wdowa, lat 56, samotrfa 
bez mieszkania miła, in­
teligentna. szuka męża. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12308g.

Dnia 30 marca 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Zdzisław Skarżyński
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKA I RODZINA

13W7g



Coraz więcej plantacji chmie­
lu w powiatach konińskim i ka 
liskim. Uprawą tą trudnią się 
państwowe gospodarstwa rolne. 
Na zdjęciu robotnicy PGR 
Grzymiszew przeprowadzają 
toaletę wiosenną na swojej 
plantacji, przygotowując zara­
zem sadzonki dla innych gospo 
darstw.

Fot. K. Przychodzki

Warszawie i sobie
Powiat pleszewski w stycz­

niu i lutym zebrał na SFOS 
przeszło 39 tysięcy złotych (18 
proę. rocznego planu). Przo­
dujące miejsce zajmuje już od 
dłuższego czasu Pleszew. W 
dalszej kolejności dobrą reali­
zację planu wykazują groma­
dy: Dobrzyca, Gołuchów i Czer 
min.

Nie przystąpiły do zbiórki 
na rzecz SFOS gromady: 
Dobranadzieja, Kwileń, Wie-
czyn i Wronów.

Powiat średzki w akcji zbiór 
kowej na SFOS znajduje się 
w województwie na 26 miej­
scu. Plan w lutym wykonany 
został w 10,7 procentach. Do 
•ofiarnych gromad należą Snie­
ciska; rokrocznie wykonuje 
swoje plany z nadwyżką i już 
ma roczny plan zrealizowany 
w 60 procentach. Dobrze też na 
SFOS świadczą mieszkańcy 
gromad Tulce, Iwno i Zanie­
myśl; słabo zaś — Kostrzyn, 
Szlachcin, Dębicz, i Winnogóra.

Załoga Sredzkiej Wytwórni 
Tkanin Technicznych, odpo­
wiadając na wezwanie pracow 
ników Prezydium PRN podję­
ła zobowiązanie w dalszym 
ciągu świadczyć 0,25 procent 
od wynagrodzeń na SFOS obok 
świadczeń na fundusz budowy 
szkół.

Ostatnio wznowiły świadcze­
nia na SFOS Powszechna 
Spółdz. Spożywców i Rejono­
wa Spółdzielnia Ogrodnicza. 
Może za tym przykładem pój­
dą : cukrownia, Sredzkie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego, 
PZGS, Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Terenowego i inne?

(k)

(hs)

Warsztaty czekają na rzemieślników
Podajemy wykaz miejscowości w woj. zielonogór­

skim, w których osiedlić mogą się rzemieślnicy. Przed 
wyjazdem na miejsce każdy rzemieślnik powinien jed­
nak upewnić się listownie we właściwych prezydiach 
rad narodowych, czy warunki osiedlenia nie uległy zmia 
nie.

Jasień — pow. Lubsko, sie 
dziba MRN. Możliwość uzy­
skania lokalu i mieszkania, 
(drobny remont), oraz ziemi 
do 9,5 ha.

Badachów
OTO MIEJSCA PRACY 

DLA PIEKARZY
Serby Stare pow. Gło-

gów, siedziba GRN, stacja ko 
lejowa Serby Wschód, poczta 
na miejscu. Możliwość uzyska 
nia lokalu.

Szymocin pow. Głogów
— siedziba GRN, stacja kole­
jowa i poczta Grębocice 
km). Możliwość uzyskania 
kału i mieszkania.

Gclice — pow. Słubice,

(7 
lo

sie
dziba GRN, stacja kolejowa 
Radów (6 km), poczta Kowa­
lów. Możliwość uzyskania lo­
kalu (wymaga częściowego re 
montu) oraz mieszkania i zie 
mi.

Miechów pow. Sulęcin,
pow. Krosno

Co słychać
w powiecie średzkim?

36 pracowników gospodar­
stwa rolnego w Gułtowach na 
cześć 111 Zjazdu Partii prze­
pracowało niedzielę 15 mar­
ca; zarobek w wysokości 2.067 
zł przekazano na fundusz bu­
dowy szkół.

Również załoga gospodar­
stwa rolnego w Wysławicach 
(zespół Gułtowy) w tę samą 
niedzielę uprzątnęła gruz przy 
szkole w Borzejewie. W czy­
nie tym brało udział 23 pra-

ków sadzeniaków. Podobnie 
pracują Kółka w Węgierskiem 
i w Sokolnikach. To ostatnie 
urządziło wycieczki do Cu-
krowni, a prócz tego 
święcimia i Gdańska.

cowników, którzy zarobek przej Wiejskiej.
kazali
szkół.

na

Gromada

O-

W Klonach zebrania kółka 
rolniczego odbywają się co 
miesiąc. Wykłady prowadził 
dotychczas prelegent z Wyż­
szej Szkoły Rolniczej. Zakupi-: 
ło ono agregat omłotowy, zor 
ganizowało też koło Zw. Mł.

fundusz budowy

Snieciska z fun-
duszu gromadzkiego wybudo­
wała 1 km drogi i nawierzch­
ni żużlowej prowadzącej przez 
Snieciska. Przy zwózce mate­
riałów pomogła miejscowa 
ludność.

Obecnie w tej samej wsi 
przystąpiono do budowy re­
mizy strażackiej. Mieszkańcy 
w ramach czynu uporządko­
wali teren, zwieźli żwir i pia­
sek. Koszt budowy oblicza się 
na 85 tys. złotych. Pewną część 
kredytów gromada otrzyma z 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Kraju i Stolicy.

(k)

„Koziołki"
Na 98 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 29 marca 1959 
roku wpłynęło 13 kuponów z pię­
cioma trafnie zakreślonymi liczba­
mi. Są to n-ry punktów odbioru 
i banderoli: 2 — 427/11, 21 — 224185, 
49 — 55321, 71 — 49/1, 87 — 259603, 
90 — 19399, 106 — 214289, 114 — 68680, 
122 — 54738, 141 — 23/1, 185 — 76383? 
218 — 138012 i 230 — 161005.

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 11.327 złotych* 
Wygrane za cztery trafienia otrzy­
muje 559 uczestników gry po 263
złote, a za trzy trafienia 7995

siedziba GRN, stacja kolejowa 
Sulęcin (7 km), poczta na miej 
scu. Możliwość uzyskania lo 
kału (wymaga kapitalnego re 
mon tu).

Odrz., siedziba GRN stacja 
kolejowa i poczta na miejscu. 
Możliwość uzyskania lokalu i 
mieszkania (konieczny re­
mont, porpoże Prezydium).

Nowa Jabłonna
Ośno Lub.

pow.
Sulęcin, sie-

rackiej”; 23.05 — muz. tan.; 23.24 
wieczorna aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22, 23.50.

Kwiecień

2 
czwartek

Imieniny
Franciszka

Słońce: 
wsch.: g. 5.10 
zach.: g. 18.10

Szprotawa, siedziba GRN, sta 
cja kolejowa Precław (5 km), 
poczta na miejscu. Możliwość 
uzyskania lokali i mieszkań 
(wymagają częściowych re­
montów) oraz ziemi.

DLA TAPICERÓW
Gorzów Wlkp. — Prez. MRN 

Możliwość uzyskania lokalu 
(wymaga kapitalnego remon­
tu na koszt użytkownika).

Jasień — pow. Lubsko, sie­
dziba MRN — Referat Prze­
mysłu. Możliwość uzyskania 
lokalu, mieszkania (wymaga­
ją drobnego remontu) i dział

dziba MRN — Referat Prze­
mysłu. Możliwość uzyskania 
lokalu (remont na koszt użyt 
kownika), oraz mieszkania.

Słońsk — pow. Sulęcin — 
siedziba GRN, stacja kolejo­
wa i poczta na miejscu. Mo­
żliwość uzyskania lokalu i 
mieszkania.

Żagań — Prez. MRN. Możli 
wość uzyskania lokalu (wyma 
ga drobnego remontu).

(ZAP)

Na terenie gromady Klony 
rozwijają ożywioną działalność 
4 kółka rolnicze. Kółko w 
Czerlejnie Inczące 64 członków, 
odbywa zebrania 2 razy w 
miesiącu. Pogadanki na tema­
ty rolnicze prowadzi tam inż. 
Tadeusz Górski z Tulec. Kółko 
to zorganizowało wycieczki do 
PGR w Naramowicach i do 
Cukrowni, sprowadziło 52 to­
ny nawozów i 35 ton ziemnia-

T elewizia

W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 19 „We-
sele”; NOWY — g. 19 
.Wania”; OPERETKA

.Wujaszek

17.40 — „Nasza Agnieszka”; 18 
film fab. prod. czeskiej dla dzie­
ci i młodz. pt. „Książę i kra­
wiec”; 19.30 — dziennik; 20 „Tele- 
rozmaitości”; 20.30 — krzyżówka z 
papugą: 20 — film krótkometr.; 21 
„Kobra” — wid. T. Czarneckiego 
pt. „Wygrywa nr 247”.

ki do 0,5
Słubice 

Możliwość 
mieszkań

ha.
— siedziba MRN. 
uzyskania lokali i 

(wymagają remon-
tów na koszt użytkowników).

DLA BEDNARZY
Gubin — Prez. MRN. Możli 

wość uzyskania lokali i miesz 
kań (wymagają remontu, po­
mocy udzieli Prezydium).

g-
„Bal w Savoy’u”; REWIA

18.30 
- g.

19.30 „U nas najweselej”; SATYRY 
g. 20 „Diabeł”; MARCINEK — g. 
11 „Przygody Koziołka Matołka”.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Deszczowy 

lipiec” (polski, 16 1.); Stylowe: 
„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski, 7 1.); Wolność; „intruz” (USA, 
14 1.); GNIEZNO — Lech: „Gigan­
ty morza” (austr., 12 1.), Polonia: 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.); 
OSTRO W — Roma: „Huzarzy” — 
(franc., 14 1.); Słońce: „Opuszcze­
ni” (włoski, 14 1.); LESZNO — 
Panorama: „Marianna moich ma­
rzen”
Iskra: 
16 lat).

(franc., 16 PILA
Dama z perłami” (NRF,

Rui i o
' PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — au­
dycja aktualna; 16.15 — konc. ork.
Rozgł. Łódzkiej'; 17 .Wieniec
laurowy” — aud. dla dzieci; 17.30 
muz. i aktualn.; 18.20 — konc. ży­
czeń; 19.26 — sport; 19.30 — „Aida”
— opera; 22.15 — 

Wiadomości: 5,
19, 23.

PROGRAM
15.30 — aud. dla

muz. tan.
6, 7, 8, 13.55, 16,

II (Poznań) 
dzieci; 16 — mu-

zyka dla wszystkich; 16.45 — „Wcze 
sne dzieje Pomorza” — felieton;
17.05 — muz. tan.; 17.35 — komen­
tarz aktualny; 17.45 — sport; 17.50 
ludowe mel. węgierskie; 18.10 — 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.25 — aud. aktualna; 18.35 — muz. 
i aktualności; 19 — utwory skrzyp 
cowe komp. czeskich; 19.15 — „Ron 
do pieśniarskie”; 19.50 — mel. ta­
neczne; 20.27 — sport; 20.40 — kon­
cert ork. PR w Krakowie; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem”;
22.05 ^róby ujarzmienia reak-
cji termojądrowych; 22.25 u-
twory fortepianowe K. Szymanow-
skiego; 22.45 ,W kawiarni lite-

Hipolit Oset pisze
Drodzy, nic ciekawego 

na tym Bożym świecie. 
Na tamtym przynajmniej jest 
inaczej. Pomyśleć, ile emocji 
przeżywają duszyczki naszych 
dziadków, gapiąc się na wście­
kle lecące jeden za drugim 
sputniki! Z nudy też poszed­
łem na jedno zebranie Gmin­
nej Spółdzielni. Jakiej? Nie 
powiem, bo z jej prezesem 
kilka wódek wypiłem i z te­
go powodu czuję się niby jego 
i tej spółdzielni krewnym.

Salka była ustrojona, na sto­
łach stały butelki z wodą so­
dową, lemoniadą i piwem, lu­
dzie siedzieli godnie, ćmiąc 
„Sporty”. Przewodniczący, gdy 
tylko skończył się referat pre­
zesa, wstał, poprawił krawat i 
rzeki:

— Przystępujemy do punktu 
następnego, to jest do dysku­
sji. Problemów, jak wynika z 
referatu, mamy bardzo dużo 
do omówienia. Proszę, kto 
chce zabrać glos? Proszę bar­
dzo, obywatel F. K.!

— Szanowni obywatele de­
legaci! Ja w imieniu naszego 
Związku, który reprezentu­
ję składam wam. i całej ica- 
szej Gminnej Spółdzielni ży­
czenia owocnych obrad i szczę 
ścia w życiu osobistym!

— Proszę, kto jeszcze zabie- 
rze głos? Temat jest bardzo 
obszerny, mówmy co nam na 
sercu, leży! Proszę obywatel 
W. M.

— Szanowni obywatele de­
legaci! Ja w imieniu naszej or­
ganizacji, którą reprezentuję,

Opera od 6-12 hm.
Opera Poznańska w przyszłym 

tygodniu wystawia na swojej sce­
nie: (w poniedziałek, 6 bm. — nie­
czynna), we wtorek — „Bal masko 
wy”, w środę — „Fontannę Bach­
czysaraju”, w czwartek — „Barona 
cygańskiego”, w piątek — „Fon­
tannę Bachczysaraju”, w sobotę —

Jasia i Małgosię”, w niedzielę —
Cyganerię”. (na)

uczestników po 18 zł.
Właściciele kuponów z końco-ł 

wym n-rem banderoli 839 dostaną 
z dodatkowego drugiego losowanią 
wygrane po 150 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
wypłaca PKO w Poznaniu, a za 
cztery i trzy trafienia oraz na­
grody pieniężne z drugiego loso­
wania na końcowe trzy numery; 
banderoli wypłacają punkty oa- 
bioru kuponów od 3 bm. (na tere­
nie województwa od 6. bm.).

Losowanie 99 Poznańskiej Gry; 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie sią 
5 bm. o godz. 12.30 w Krotoszy­
nie na rynku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników kwietniowych gier 99 — 103 
— 101 — 102 z okazji „Jubileuszu”; 
na kupony 3-zakładowe: samochód 
osobowy „Syrena”, motocykl WSIŁ 
125 ccm, motorower „Simson” i 
pralka elektryczna; na kupony 1- 
zakładowe: motocykl „Pannonia’* 
ż przyczepą, motorower „Simson”, 
pralka elektryczna i zegarek ną 
rękę „Geneve” — Sport”.

Odcinki „C” kuponów z poszczę 
gólnych gier należy starannie prza
chować. (na)

Rowerem

Dobre tradycje 
jeździectwa wielkopolskiego 

należy podtrzymać

składam wam i całej waszej 
Gminnej Spółdzielni życzenia 
owocnych obrad i szczęścia w 
życiu osobistym!

' — Proszę, kto jeszcze zabie- 
rze głos? Temat jeszcze nie 
został wyczerpany. Powinni­
śmy mówić po naszemu, po 
chłopsku, szczerze. Proszę! O- 
bywatel J. F. ma głos.

— Szanowni obywatele de­
legaci! Ja w imieniu naszej or 
ganizacji, którą reprezentuję, 
składam wam i całej waszej 
Spółdzielni życzenia owocnych 
obrad i szczęścia w życiu oso­
bistym.

— Dziękuję. Proszę, kto 
jeszcze? Zaraz po kolei, może 
pierwszy przemówi obywatel 
D. R.

— Szanowni obywatele de­
legaci! Ja w imieniu Gromadz­
kiego Zarządu Koła składam 
wam i całej waszej Spółdziel­
ni życzenia owocnych obrad i 
szczęścia w życiu osobistym.

— Dziękuję, bardzo dzięku­
ję. Proszę następny!

— Szanowni obywatele de­
legaci! Ja w imieniu...

— Czy jeszcze ktoś chce za­
brać glos? Proszę się zgłaszać! 
Z powodu tego, że w dyskusji 
temat już wyczerpaliśmy, uwa­
żam ten punkt za zakończony. 
Przechodzimy do następnego 
punktu..

Ja także przeszedłem do na­
stępnego punkt^. W najbliż­
szej gospodzie z racji tej dys­
kusji wytrąbiłbm sam na sam 
pół litra wódki. Myślę, że mnie 
rozgrzeszycie. Przecież była 
taka okazja!!!

po kraju
Kalendarzyk wycieczek turysty- 

(cżnych POZKol. przedstawia się 
bardzo ciekawie.

j Najbliższa 45-kilometrowa wy- 
cieczka obejmować będzie trasę 
|(12 bm.) Poznań — Puszczykowo — 
psowa Góra — Komorniki — Po­
znań. Trasy wycieczek są nastę- 
Ipujące:
I 26. IV — godz. 9 — 50 km Poznań 
l— Tulce — Gowarzewo — Kostrzyn 
[— Swarzędz — Poznań.

1. — 3. V — Rajd do Krzyża
I 17. V. — godz. 10 — 40 km: Po- 
1’znań — Kobylnica — Wierzenica — 
[iDziewicza Góra — Kicin — Ppz- 
||nań.

31. V. — godz. 9 — 55 km: Po­
znań — Głuchowo — Konarzewo — 
Trzcielin — Lisówki — Tomice — 
Stęszew — Poznań.

13. — 14. VI.
Poznań — 
Kamieńskie

Kicin
godz. 15 — 60 km: 

— Pławna — J.
Murowana Goślina

i— Owińska — Poznań.
27. — 28. VI. — godz. 15 — 75 km: 

Poznań — Kościan — Śmigiel — 
:Bucz — Boszkowo — Śmigiel —
Kościan.

10. — 22 
narodowy 
kopanego.

Zbiórka

VII. — 750 km: Między-
Rajd Kolarski do Za-

wszystkich wycieczek:
Star}' Rynek przed wejściem 
Ratusza.

hi Krotoszyn!
Towarzyski mecz piłkarski 

żyn B-klasowych między

do

dru-
WKS

(Milicz i Kolejarzem Krotoszyn za- 
■kończył się zwycięstwem wojsko­
wych 3:2.

Sześć klubów sportowych powia­
tu krotoszyńskiego, mających swó- 
je siedziby w Krotoszynie, Koź- 
iminie, Zdunach, Kobylinie i Smo- 
licach, skupia w swoich szeregach 
636 członków, w tym 91 kobiet.

—o—
PKKF — Krotoszyn planuje w

ciągu bieżąceg^ roku urządzenie 
oi :--------- sportowych21 większych,, imprez 
Ina terenie miasta i powiatu.

(War)

Poznański Okręg Jeździecki na­
leżał do najsilniejszych w 

kraju. Czy będzie nim nadal?
Bezpośrednio po zakończeniu 

działań wojennych odbudowa na­
szego jeździectwa została rozpo­
częta właśnie w Wielkopolsce. W 
1948 r. i latach następnych zaczęły 
stawiać pierwsze kroki sekcje jeź­
dzieckie w stadninach Pępowo i 
Racot. Za ich przykładem poszły 
inne stadniny i stada, jak: Posa- 
dowo, Nieświastów, Golejewko- 
Gniezno i Sieraków. Na Woli w 
Poznaniu powstał Ośrodek Jeź­
dziecki oraz sekcje przy PGR w 
Głuchowie, Kotowie, Lutomiu, Wą­
sowie, Klęce i in. Duży wkład w 
odbudowę jeździectwa w naszym 
województwie włożyli chłopi.

W roku 1956 Okręg Poznański le­
gitymował się już bhrdzo poważ­
nym dorobkiem w postaci znacz­
nej ilości sekcji jeździeckich z bar­
dzo dobrymi końmi. Z naszego okrę 
gu wyszło wielu doskonałych jeźdź­
ców. Organizacją licznych imprez 
jeździeckich objęte zostały oprócz 
Poznania, gdzie dwukrotnie odbyły 
się przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności Mistrzostwa Polski, 
takie ośrodki jak: Leszno, Konin, 
Grodzisk, Swarzędz, Racot, Głu­
chowo, Sieraków, Pleszew, Gnie­
zno, Tarnowo itd.

Największą ilość jeźdźców do 
kadry reprezentacyjnej dał rów­
nież Okręg Poznański, mianowicie: 
Romanę Orłowską, Babireckiego, 
Grabowskiego, Stanisławska, Mat- 
ławskiego, Tokarczyka, Drozda i 
Kowalskiego. Racot, dzięki wy­
trwałej pracy, jest dziś najsilniej­
szą sekcją jeździecką w kraju. W 
Wielkopolsce pracowała również 
największa ilość działaczy sportu 
konnego.

ęstatnie zebranie Okręgowego 
Związku Jeździeckiego przyniosło 
jednak duże rozczarowanie. Nie 
ma już sekcji jeździeckich w Po­
sadowię, Mieczownicy, Pępowie, 
Gnieźnie i Sierakowie; nie ma ich 
również przy PGR w Kotowie, Lu­
tomiu, Wąsowie i in. Znacznemu o- 
słabieniu uległa świetna sekcja w 
Racocie. Wbrew woli kierownika 
i jeźdźców sprzedano najlepsze ko­
nie ną eksport.

Coś popsuło się w tym czołowym 
okręgu. Co jest przyczyną upad­
ku?/ Zdaniem dyskutantów do upad 
ku jeździectwa w Wielkopolsce 
przyczyniły się zarządzenia zwią­
zane z reorganizacją PGR i Cen-

tralnego Zarządu Hodowli Konl^ 
Również i brak współpracy okrę^ 
gowego związku z Radą Woje^ 
wódzką LZS jest jedńą z przyczyx| 
upadku jeździectwa.

Brakiem większej troski o po-ł 
prawę można obarczyć OZJ i Radę 
Wojew. LZS. W PGR Uzarzewa 
(powiat Poznań) stoi około 12—14 
koni przeznaczonych na eksport* 
Z braku obsługi i fachowego kie­
rownictwa przez całą dobę stoją 
bez ruchu. Wielki to błąd hodow-4 
lany. A przecież przy tej okazji 
wspólnymi siłami można by WJ 
Uzarzewie stworzyć sekcję jeżą 
dziecką.

Jeszcze kilka słów o Jeździeckimi 
Ośrodku w Poznaniu na Woli. Klej 
rownicwo posiada dobre konie i 
kadrę jeźdźców. Boryka sit* jedJ 
nak z trudnościami natury gospo-4 
darczej i administracyjnej. Ośrodek 
ten warto by otoczyć specjalnie 
troskliwą opieką; przecież tu przyą 
gotowuje się nasza kadra do wyą 
stępów międzynarodowych!

Do nowych władz OZJ weszli^ 
Marian Swiderski — prezes, człon­
kowie: Tarkowski, Tomaszewski i 
Olędzki.

Jeździectwu naszemu, mającemu 
tak pięknie zapisaną kartę w swej 
historii i sławę na arenie między­
narodowej, należy stworzyć takie 
warunki, by w dalszym ciągu nasi 
reprezentanci mogli z jak najlep­
szym powodzeniem bronić na róż­
nych torach świata barw białek 
czerwonych.

inż. Jarosław SUCHORSKI 
trener jeździectwa

Wysoka porażka
kaliskich piłkarzy

„Zjednoczeni” — Września, be- 
niaminek . I ligi, gościli jedenast­
kę Kaliskiego Klubu Sportowe­
go. Mecz zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem gospodarzy 
9:0. Piłkarze Kalisza tylko W 
pierwszych minutach gry zdołali 
nawiązać równorzędną walkę. 
„Zjednoczeni” zaprezentowali się 
korzystnie. Są więc dobrze przy­
gotowani do zbliżających się mi­
strzostw w lidze okręgowej.
(Łupem bramkowym podzielili 

się: Reselski 4, Olejniczak i Tre- 
jiński po 2 oraz Okoniewski 1.

(JJ)
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